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KIIRJER WILEŃSKI
Zriesteiiesa; « y  łtn .15jm.

uchwalił Komitet Koordynacyjni
GENEWA (PAT). — Dziś przed południem  

eb rn ł się pod przew odnictw em  delegata Portu 
ga lji Yasconeellosa kom itet koordynacyjny. — 
K om itet te.i sk łada się z przedstaw icieli 51 
państw , t. j, w szystkicn członków  Ligi, z wy 
ją tk iem  W łoch i A bisynji, i został —  jak  wia 
dom , — pow ołany dla skoordynow ania zarzą 
dzeń sankcyjnych, pow ziętych przez poszczegól 
a c  państw a na mocy ich p raw  suw erennych.

Z eb .an ie  zagaił przew odniczący Vasconcel- 
Jos, który  w dłuższem  przem ów ieniu przedsta 
w ił p race  Komitetu. W  konkluzji przew odniczą 
«y odczytuje projekt rezolucji, proponując znie 
•lenie sankcyj z dniem  10 lipca.

N astępnie zabiera glos szereg mówców któ 
rzy określali stanow isko poszczególnych rządów 
w spraw ie zniesienia sankcyj.

Ze względu na  to, że dyskusja  na  kornite 
cie koordynacyjnym  zaczęła przybierać churak 
te r  dok trynalny , w ykraczający poza ram y korni 
ten i o charak terze  czysto technicznym  oraz z 
uw agi na  konieczność w yjaśnienia  w strzym ania 
s ie  od  głosu Polski przy głosowaniu nad p ro ­
jek tem  rezolucji, określającym  term in zniesie­
nia sankcyj, delegat R. P. przy Lidze Narodów, 
m in. K om arnieki, złozył następu jące ośw iad­
czenie:

Dlaczego Polska wstrzymuje 
Się od głosowania

„Sądzę. że pow ody, dla k tórych zosinliśmy 
zw ołani były na tu ry  w yłącznie p rak tycznej, 
stosow nie do ch arak te ru  czysto technicznego iw 
« eg  kom itetu . K raj m ój pow ziął ju ż  posiano 
w ienie w w yniku suw erennej oceny zonowią 
zań, w ynikających dla niego na mocy art. 18 
|  ifctn-

Poniew aż snm a w ym ian mięcfeyn! rodow ych 
między moim krajem  a W łocnam i nie jest 
zbyt w ielka, nieznaczna różnica w term inach 
zniesienia zarządzeń specjalnych na tu ry  ekono 
m lczncj i iinansow ej. w ydanych w stosunku 
do  W łoch, nie może przynieść szkody upraw  
nlonym  in teresom  kra jów  tu reprezentow anych. 
Nie było zresztą zam iarem  mego nządu szukać 
korzyści natu ry  ekonom icznej, pom im o ponie 
słonych w tiąg u  kilku  miesięcy o fia r w związ 
k u  ze zbioroweid w ypełnieniem  zobow iązań, 
ja k o  członka Ligi N arodów . Stanow isko, zaję 
te  przetz m ój rząd , było podyktow ane jedynie 
chęcią uszanow ania ducha i litery pak tu  Ligi 
N arodów , o raz  p roeeaury  norm alnej, jak  to liy 
Jo zresztą podkreślone w liście pana  m inistra 
opraw  zagranicznych Polski do przew odniczące 
go rady Ligi Nuroaów. Dla tych  w szystkich po 
wodo w w strzym am  się od głosowania*.

* *w
Amb. Madariadze nie podoba 

się stanowisko Polski
To ośw iadczenie zostało zrozuim ane przez 

członków  kom itetu jako  zupełnie n a tu ra ln a  
konsekw encja z  zasresu  zobow iązań, w ynikają 
cych z art. 16 paktu , jed n ak ie  am basador Ma 
dnriaga, reprezen tu jący  sk ra jn ie  lewicowe p ra  
dy  w łonie Ligi Narodów, uznał za stosowne 
w ystąpić z polem iką przeciw ko stanow isku za 
ję tem u przez Polskę w spraw ie sankcyj.

O dpowiedział min. K om arnieki, w yrażając 
zdziw ienie z pow odu zupełnie nieoczekiw ane 
go w ystąpienia  am basadora M adariagi. Min: 
K om arnieki podkreślił, że zarządzenia sankcyj 
n e  mogą Istnieć, ja l  długo istnieją cele, do 
k tó ry rh  one zm ierzają. P rzestają  natom iast Ist- 
h leć. jeżeli sie .zmieniły w arunk i, k tó re  je  spo 
r-odowaly,

Min. K om arnieki stw ierdza następnie, że me 
może w żadnej m ,erze podzielać czysto osobi 
stego punk tu  w idzenia p M adariagi, ani też 
p rzy jąć  do -wiadomości ośw iadczeń, przekracza 
jących  w zupełności m andat techniczny korni 
letu  koordynacyjnego. Jest ustalone, że człon­
kow ie Ligi N aradów  u c h o w a ją  zupełną woł 
•o ść  oceny, czy w arunki, k tó re  spowodowały za 
atosowanit sankcyj, przestały Lsfniec o raz  pont 
a rą  odpow iedznalność indyw iuuain ie  za wstrzy 
otanie stosow ania tyh zarządzeń

Po dalszej ayskusji p rzy jęto  propozycje

przew odniczącego Yasconcelosa co do zniesie 
nia sankcyj i  tą zm ianą, ze term in zniesienia 
p rzesunięty  został r n  15 lipca.

Rezolucja
Pois__ stosow nie do ośw iadczenia min. Ko 

m arnickiego w strzym ała się od głosu.

WARSZAWA, (PAT). — W  dzienniku ustaw  
R P. Nr. 51 opublikow aue zostaio rozporządzę 
n ie  m in istra  skarbu z dn, 2 lip,-a rb. w ydane 
w porozum ieniu z m inistram i; spraw  zagrani 
eznych, rolnictw a i R. R. oraz przem ysłu i han 
dlu, o  zniesieniu speejainycn ograniceeu ouro

MONTREUX, (iPat). Postniaty delegacji b ry ty j­
skiej przybrały charak ter konjtrpir opozycji na 
turecki projefct konwencji. Jeżeli chodzi o  ko 
rtzystoiwe z cieśnin przez okTCly wojenne ]>od 
czas pokoju, A ugija proponuje ograniczenie -,vy 
poruości poszczególnych okrętów, mogących 
przepłynąć przez cieśniny do 15. tys. ton (Tur­
c ja proponuje 14000 ton), zaiś ogólnej wypór 
n(iści okrętów państw  nieczarnoniorskich do JO 
tysięcy ton  —  w wyjątkow ych -wypadkach do 
45 tys. tan (Turcja proponuje 28 tys. ton) 

Propozycje angielskie przew idują, że cieśni 
ny mogą w wypadku zagrożenia wojennego zo­
stać zam knięte na, zasadzie decyzji dwu trze­
cich członków Rady Ligi Narodow, podczas gdy 
Purcja zastrzega decyzję w tej spraw ie wyłącz­

n ic  d la  siebie _
ProjcJkt tu reck i przew iduje, że w w ypadku 

w ojny T urcja , jeśli będzie zacliowy wała lrtftił 
ralnaść, będzie mogła stosować' w eieipinach 
przepisy czasu pokojowego, natom iast kon trp ro ­
pozycja angielska dom aga się dla stron  walczą

Rezolucja m iała brzm ienie następujące: 
.Komitet koordynacyjny, utworzony w wy 

konaniu  zaleceń zgrom adzenia Ligi N arauow  z 
10 pażtfiziernika 19.15 r. w spraw ie sporu  wiosko
— abisyńskiego proponuje, aby rządy państw
—  ezłonKÓw Ligi N arodów , zniosły z dniem  15 

.lipcu r .  h. zarządzenia, k tóre [Miwzięły w związ
ku z propozycjam i kom itetu, Nr. 1-a. 2, 2-a, 3. 
4, 4 L".

tu  t o w a r o w e g o  z W lscoanu  o raz  poi.iadlascia 
m i w lo s k ie m i . t

I to z jM irzą d ze iiie  t c  w c h o d z i  w . ż y c i e  z  dn. 
o g ło s z e n ia ,  1. z n . 6  h m . z  m o c ą  o b o w ią z u j ą c ą  
o d  d n . 2  l ip c a  b r

cych p iaw a ścigania przeciwnika poprzez cieś­
niny.

"Wreszcie Anglja proponuje aby nową kon­
wencję zaw arło na  okres 50-letni z praw em  do 
kemywana ew m liiatiijieli zmian co 5 lat.

Delegacja turecka przyjęła kontrprupozs cje 
angielski' jako podstawę <lo dyskusji.

W Ł O C H Y  m i :  ,w e z m ą  u d z i a ł u  
W  K O M !  Ił U N C J I  w M O N T 8 E U X .

ftZYM, (Patt). Agonę ja  Stefanii donosi: wbrew 
temu, co ogłoszono w prasie zagranicznej, Wto 
chy nu- wcziną udziału w naradach w Moai- 
!reiux

WARSZAW A. (PAT). — Tym czasowe zam 
knięciu rachunków  budżetow ych za ezcrwicc

P, P reiydeat R. P. obywatelem 
b o n o ro iy m  Krynicy

KRYNIC V, (Pat). W czoraj odbyło się uioczy- 
indy m iejskiej, na którem  po 

stanow iono ofiarow ać Panu Prezydentowi god­
ność honorow ego obyw atela k ry n ic ' .

Dziś godz. 17 delegacja złożona z człon 
ków zarządu miejskiego z burm istrzem  mgr. Za 
krzew skim  udała  się do Zam eczku, gdzie o-fia 
r owa ta Painu Prezydentow i R. P . pięknie wy­
konany' przez m alarza p ro f W odzinowskiego 
dyplom honorow y w idokami Krynicy w ozdob 
nej, artystycznie wytkonanej teczce skórzanej.

Na uroczystość tę przybył jako gospodarz 
województwa krakowskiego wojewoda Irak ó w  
ski p Gnoiński w tow arzystw ie starosty nowo­
sądeckiego Łacha oraz w im ieniu zakładu, zd ro ­
jowego dyr Nowotarski. W  sercecznych sło­
wach przem ówił mgr Zakrzewski, w ręczając 
dyplom jako wyraz uczuć m iejscowej ludności.

P an  P rezydent podziękow ał delegacji, po- 
czem zaprosił ją  na herbatkę.

P. PremjflF w Wa> s ław sk ie j 
Dyrekcji Kolejowej

■ ARSZAW A, (Pat) W  dniu 6 lipca rb. p. 
prem jer Sławoj Składkow ski przybył do gm achu 
w arszawskiej Dyrekcji KoJci, gdzie odbył kon­
ferencję z dyr. ,nż. Zienkiewiczem, [Kiczem 
zwiedził b iura wydziału handlov>-w-taTyfowega 
Po stw ierdzeniu obecności wszystkich urzędni­
ków w wydziale — pan prenrjer opuścił gmach 
dyrekcji.

P u n k t u a l n i  pracowników Uniwer­
sy te tu  i Politechniki W arsiaw skie j

V\ ARSZA'Y A, (Pat) W  dn. 6 lipca pan m i­
n is ter WR i OP prof. W  ŚWIĘTOSŁAWSKJ 
przeprowadził w obecności p rorek tora  prof. Czu 
Da/lskiego inspekcję sek rc tarja tu  kw estury, dzie 
kanatów’, iiitendenlury i bihljoteki uniw ersyte 
tu J. P.

Równocześnie p. wiceminister p rof UJEJSKI 
przeprow adził .nspekcjz politechniki w arszaws- 
kiej. ,V tym sam ym celu w dn 4 lipca pan  
m inister V, R i OP wizytowa! Inspektorat m. st. 
Warsłzawy. Wszędzie została stw ierdzona nale­
żyta pu/nktualnaść

r. b. w ykazują dochody w kwocie 174,1 m ilj 
zl, i w ydatki w kwocie 173,3 m iłj. zł. Nadwyżka 
dochodów  nad w ydatkam i w ynosi 836 tys. zł.

R achunki budżetow e w czerwcu r. ub. zam 
kniętc zostały deficytem w kwocie 36 m ilj. zł., 
a  w czerw cu <934 r. deficytem  w kwoeie 36,6
iDiija. zł.

R ezultaty gospodarki budżetow ej ea  ok res 
od m arca do łipea rb. a więc za pierwszy kw ar 
ta ł roku budżetow ego br. w yrażają  słę n ad w y i 
ką 1.1 m iljn. zl. (w kw ietniu  nadw yżka 6,5 
in iljn . zl,, w m aju  deficyt 0.2 m iljn  zł., w czer 
weń nadw yżka 0,8 m iljn. zł.) w porów naniu  z 
80.3 iiiiijn. zł. deficytu w pierw szym  kw artale  
ub. r. budżetowego.

Zaznaczyć należy, że te dodatn ie  w yniki o- 
■slągnięte zostały przy rów tioczesnem zm niej­
szaniu się bieżącego zadłużenia adm inistracji. 
O statnio zebrane przez m in. skarbu  dane, do 
tyczące tego zadłużenia bieżącego, w ykazują, 
że zm niejszyło się ono  w eiągu Kwietnia r. b. 
o 2 m iljn . zł.

— (•")—

^Hkwcdctwanleji strajkuj 
w Krzeicwlcach

LW ÓW , (Pat). Dziś wieczoTem strajk  robot­
ników rolnych na folw arku Polsikiej Akademji 

Umiejętno-ści w Krzeeowieaeh pow iatu przew or 
skiegc, a także na folwarku w Antalowicacb i 
w Ruraiwiczce zasiał Zlikwidowany wskutek doj 
ścia do ugody między strajku jącym i a praco- 
aaw cam i. Jeszozc w ciągu nocy przystąpili ro ­
botnicy do zwózki rzepaku.

Zjazd Dyrektorów Izb Skarbowych

W dniu  3 lipca b. r. rozpoczął się w M inisterstw ie Skarbu, pod przew odnictw em  p. wice- 
p rem jera  Kwnatkowskiego zjazd dyrek torów  Izb Skarbow ych dyrek to r D yrekcyj Lei. oraz 
naczelników  urzędów  celnych. Z jazd zw ołany został w zw iązku z zam ierzoną reorganizacją 
i uspraw nieniem  adm in istrac ji skarbow ej. Na zdjęciu — p. p rem jer Składkow ski p rzem aw ia­
jący na zjeździć. Za stołem prezydjalnym  wice p rem jer K wiatkowski, wieemin. F. Świtalski,

wacam-in. (irodyński, wieemin. T, Lechnicki.

Polskn definitywnie zniosła sankcje z dniem 2 b. m.

Minister Beck powrócił z Genewy
WARSZAWA, (PAT). — Dziś powTÓeił z Ge Beck w tow arzystw ie dy rek tora  gabinetu p. Mi 

nowy m in ister sp raw  zagraim iznych p. Józef chata Łubieńskiego.

I W M W W M U n B H n H n H n H H B H H i a H B H H B

Postulaty angt Ylskie i tureckie 
w sprawie cieśnin

Pierwszy kwartał budżetu państwa 
w b. r. dał nacwyżkę



..KI TM KR" z du;'a 7 Mj»ca 193K roku

Amu. Łukaslewlcz objął 
urzędowanie

PARY'/. (Pat). Dziś o godz 8.50 rano przybył 
z Genew v do Paryża am basador R. P. w Pary  
żu p. Ju ljusz Łukasiewiez,

Na dw orcu pow itali am basadora: zastępca 
szefa protokułu  dyplom atycznego p. Garre, imie 
n i-cm m inistra spraw  zagr Dałbosa oraz charge 
d ‘affaires F rankow ski w tow arzystw ie attache 
wojskowego pik Fydy i konsula generalnego 
Kary w otoczeniu wyższych urzędników am 
basady

W sali honorow ej dworca zebrali się na po­
witanie am basadora przedstawicie le stow arzy­
szeń polskich we Francji, prasa polska oraz o r ­
ganizacje młodzieży. H arcerze i harcerk i przy 
byii ze sztandarem . Am basador udat się z dw ór 
ca do ambasad} gdzie po przedstaw ieniu mu 
urzędników ob jąi urzędowanie.

Ppiy ia iue  poi-ozouiieme Aogijl 
I Polski w s p r a w i  Gdańska

LONDYN, (Pat). W  izbie gmin zarzucono 
dziś min. Edena pytaniam i na tem ał W M. 
G dańska. Min. Eikm w odpowiedzi ograniczył 
się do przedstaw ienia bez kom entarzy  przebiegu 
rozpraw y w Rudzie Ligi Narodów. Dep San- 
dys zapytał, czy będzie zarządzony w Gdańsku 
plebiscyt. Min Eden W/powiedział że ta  sp ra ­
wa jest ernormo/w aina przez przepisy trak tatu . 
Daliom (Laboor Part}) zapyta! czy w sprawie 
gdańskiej min. Eden działa w przyjaznej współ 
pracy z rządem  po-lskim.

Min. Eden odpow iedział na  to_ pytanie 
TWIERDZĄCO.

Stoczn a gdańska sprzedaje n d ib ly  
stocin i gdyńskie]

GDYNIA, (Pat) Stocznia gdańska, jako  głów­
ny współwłaściciel stoczni gdyńskiej, zwrócił 
się da zarządu m. Gdyni z propozycją odstąpię 
n ia  mu swych udziałów.

Zarząd m. Gdyni rozpatru je  obecnie ofertę 
stoczni gdańskiej, m ając na uwadze uzdrow ie­
nie gospodarcze lej ważnej dla portu  i m iasia 
placów ki, jak ą  jest stocznia gdyńska.

Gdzie staain pcmn k Marszałha w Wilnie Kronika telegraficzna
óąd konkursow y dla sp raw - wyboru miejsca 

pod budowę pom nika Marszałka Piłsudskiego w 
W ilnie odbyt w poniedziałek dnia (i-go lipca 
o godz, 18 swe drugie posiedzenie w sali Senaitu 
U. S. B. O bradow ano do godz. 20 Przew odni­
czył dowódca Okręgu Korpusu p. gen. To-ka- 
rzewski. W  posiedzeń u wzięło udział 1(3 człon 
ków  sądu konkursowego, w śród nieb p. w oje­
woda Bocian&ki oraz nowo dokooptow ani człon 
kowie pp profesor Politechniki warszaw skiej, 
imż. Taki. Tołwiński i urbanista 111. Willna inż. 
Romuald Gutt.

Inż. Narębski w- referacie św itu  przedstawił 
opisową treść i szczegóły wszystkich trzynastu 
nadesłanych na konkurs projektów , których nie 
znani autorow ie w wielce oryginalny *.■: 
s ta ra ją  się rozw iązać niełatw ą sprawę miejsca 
pod pom nik Obejrzenie kilkudziesięciu tablic, 
zaw ierających piany, rysunki i ilustracje, zabra 
ło sporo czasu.

Na wniosek inż. (Tutta w ybrano ściślejszą 
komisję, k tó ra  opracuje konkretne wnioski co 
do zaszczytnego w yróżnienia trzecli najlepszych 
prac konkursow ych. Do kom isji tej zaproszono 
pp.: inż. Gutta, Inż. Narębskiego, konserw atora 
Piwne/kiego ks p ro f Śledziewskiego, dziekana 
prof. Ślmcłzińskiego i prof. Tołwińskiego.

Komisja obradow ać będzie w  dniu dzisiej­
szym, we wtorek, dw ukrotn ie o godz. 10 i 18. 
Dnia następnego, we środę., 8 lipca, o godz 18 
sąd konkursowy zbierze się ponow nie na ple­
narne  posiedzenie, aby na podstawie wniosków 
kom isji powziąć ostateczną uchw alę Niezależ­
nie od wyników konkursu przeprow adzona bę­
dzie dyskusja na tem at, k tóre  miejsce nadawa 
loby się najlep iej pod pomnik. Z zapoczątkowa 
nej na wczora jszero, pon i edzi alkowom posie­
dzeniu, debaty zalr/waloby sę wynikać, że n a j­
więcej szans m a ją  okolice Bazyliki i P lac Pił­
sudskiego (dawm. Lumiski).

J&Unnu P U D E R  A B A R  ID upiejisza cerę

Zmonopolizowanie handlu zbożem
we Francji

PARYŻ, (Pat) Izba deputow anych przyjęła 
po 30 godzinnych naradach  rządow y projekt 
ustaw y t pa listwo w \ 111 urzędzie zbożowym we 
E rancji

Urząd zbożowy, w myśl przyjętego projektu 
jest organem  monopolizującym  obrót zboża i 
pośredniczącym pomiędzy producentam i zboża

i młynami. Ustalać ma ceny na zboże i u trzy ­
mywać je na jednym  poziomie w okresie m ię­
dzy zbioram i. Zapewnia natychm iastow ą i cał­
kowitą zapłatę producentom . Urząd drażewy 
składa się z rad} cenrtralnej, kom itetów  depar- 
t im entaluyeh i korporacji.

Francuzi i Niemcy razem będą obchodzić 
20-lecie bitwy psa VerUun

BERLIN, (PAT) — Niemieckie związki b. 
k o m b a ta n t ó w  przyj‘ęly zaproszenie li. k o m D a ta n  

lów francuskich  do wzięcia udziału w urządza 
uych w dniach 12 I 13 lipe« uroczystych obcho

dach 20 rocznicy hitwy pod Yerduu.
Na uroczystości tc w yjecnać ma około 500 

Niemców, z k tórych większość uczestniczyła w 
te j bitwie.

Na F. 0. N. Rozporządzenie wykonawcze
WARSZAWA, (Pat). Ż U niw ersytetu Józefa 

Piłsudskiego' kom unikują że pp. profesorowie, 
pomocnicze siły naukowe, urzędnicy i funkcjo 
narjusze niżsi uniw ersytetu Józefa Piłsudskiego 
w W arszaw ie opodatkow ali się w wysokości od 
I do f> proc. miesięcznych poborów  na okres 
0 miesięcy na rzecz Kuaikts-zu Obrony N aro­
dowej.

puktaay węgla 
Kamiennego 

w gmw. krośnieńskim
KROSNO, (Pal). W czasie poszukiwań, prze 

prow adzonych przez Inżyniera gór.niczegcą Lud- 
w .ka Stawickiego odkryte został} na gruntach 
Stanisław a Ziarnika w grom adzie Szufuarowej 
pow krośnieńskiego zloza węglowe na głęoo- 
kości 6 mir., prz\ c.zem warstwa węgla posiada 
grubość 75 cm.

Według orzeczenia inżyniera, złoża węgłowe 
dorów nują pod względem jakości węglowi gór- 
noJMąskiemii

Józefa do ustawy o oddłużeniu spółdzielni rolniczych
WARSZAWA, (Palt) Na ostatniemu posiedze­

niu Rady M inistrów uchw alone zostało rozpo­
rządzenie wykonawcze do dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 14 stycznia o ulgach 
w spłacie zolMiwiązań spółdzielni rolniczych 
i ich central.

Przew iduje ono, że z postępow ania uk łado­
wego wyłączone zostają należności z 'y lu łu  uk­
ładów konwersyijnych zaw artych przez spuł 
dzielnie rolnicze z w ierzycielskienn instytucjam i 
k red} t  o w cm i za pośrednictw em  banku akcepta- 
cyjnego. Nie zostały naUuniast wyłączone należ 
ności, objęte układam i konwer-syjnemi, zaw ar­
łem! przez spółdzielnie z ich dłużnikam i oraz 
przez instytucje kredytow e z gw arantam i danej 
spółdzielni.

Częściowemu wyłączeniu podlegają w spół 
dzielniach, których likwidacja nie będzie prze­
w idziana w układzie, należności powstałe po 
dn. 31 grudnia ' 1934 r. Należności le bez zgody 
zainteresow anych wierzycieli nie będą mogły 
być obniżone, a t< rm in ich płatności oraz opro 
eentowanie nia będą mogły być zm ieniane

..ozporządzemie przew iduje m. in., że układ 
uważany będzie za przyjęty przez wierzycieli, 
jeżert wypowie się za nim  więcej niż połowa 
ogólnej suimv wierzytelności., które upraw niają

i&ssggcM

Sabotaż arabski

do uczestniczenia w zgrrnna/dzenni.
Rozporządzenie w prowadza następnie zasa­

dę, że jeżeli układ nie został przyjęty przez wie 
rzycieli, to przewodniczący może w prowadzić 
do projektu  zm iany odpow iednie i polecić nad 
zorcy zwołanie nowego zgrom adzenia w ierzy­
cieli

Z chwilą ukazania się omawianego, rozpor/ą  
dzenia wszyscy zainteresowani powinni zw ró­
cić się do właściwego urzędu wojewódzkiego 
o w-szczęcie odpowiedniego postępowania uk ła­
dowego.

Mistrz kolarski świata

B R lh ś liL A , (l*AT. — U Gandawie w czasie 
m iędzynarodow ych zawodów1 kolarskich  zdarzył 
sic niezwykły wypadek.

Publiczność w ygwizdała dw 11 krotnego m tstrza 
św iata na szosie, ISousscgo, który  jecha ł bez am 
bicji, przegryw ając Intwo do zagranicznych 
konkurentów .

W yprow adzony e  rów now agi gw izdaniem  
publiczności Knnssc zsiadł z row eru, udał się 
na  trybunę i jednego z gwiżdżących widzów 
utierzył ,pięścią w tw arz. T ow arzysz uderzonego 
oddał Rousseinu cios, przytem  uderzył go w 
szczękę rz taką  .siłą, że nnstrz św iala u pa .11 zno 
kautow any. Incydent zakończył się ogólną we 

.w łością, a  Ronsse przyszedł do siebie dopiero 
po o p a tru n k u  w szatni.

t — Ił ULE S/ELASSIE ODJEiCHAŁ Z GE.NE- 
YvY do Londyn.- Cesarzowi abisyńskiem u tow a 
rzyszyli poseł abisyński M artin oraz ras Kassu 
7 hm. rano  przybył do Paryża H aiłe Sełasie w 
tow arzystw ie ratsa Kassy. Na dw orcu pow itał 
casanza poses cb lsyńsk i-w  Paryżu W błde M a­
rłam  araz m inister spraw  zagranicznych Her 
roi Halle Sehissie uchyli! się od wsrzełkich w>- 
w a aa ów i wkrótce jiotem w yjechał do Londynu

Negus przybył 7 bm. do Londynu, w itany 
n a  dw orcu przez posła dr. M artin‘a i tłum y pub  
liczności.

— ARES/KOWANO W .i.tPON JI GENERA­
ŁA U \ LMURU, dyrektora arsenału, i inż Ni- 
sliiyana Obaj staną (przed sądem  wojen- 
n} ni pod zarzut0111 otrzym yw ania łapówek od 
fabry  kamu-nicji.

— K ARY NA SPISKOWCÓW W J \P 0 N JI . 
W yrokiem  sądu wojennego w procesie o spi 
sek wojskowy z dnia 23 lutego skazano 13 ofi 
cerów służby czynnej i 4 oficerów rezerwy na 
śmierć, 5 oskarżonych skazano na dożyw otnie 
w ięzienie. Ogółem sądzono 128 osób, z których 
tylko 25 uniew inniono.

E gzekucja skazanych dziś na śm ierć ofice 
rów  japońskich  ma nastąpić za 5 dni.

- -  ALCALA /AMORA, B. PKEZYDENT HI 
SZPAN JT, w yjechał wraz . z rodziną do Santam 
ile. gdzie wsiądzie na niem iecki statek  „Cary 
h .a“, odjeżdżający do Ham burga Zam ora za 
m ierzą odbyć kilkutygodniow ą podróż do pó ł 
nocnych k rajach  Europy.

W  CAŁEJ HISZPANJI DOKONANO LI 
GZNYCII ARLSZTOWAN FASŹYSTOYY Aresz­
tow ania le w ywołane zostały odkryciem  przez 
władze bezpieczeństw a spisku faszystów / kYgo, 
m ającego na celu przeprow adzenie zam achu 
.statui.

—  PRACOWNICY TRAMWAJÓW W  ALEK 
SANDRJl ROZPOCZĘLI STRAJK, s tra jk u jący  
usiłow ali w targnąć do elektrow ni, doszło przy  
tym do starcia z policją. 4 funkcjonarjuszy  po 
licji i 15' tram w ajarzy  odniosło rany.

— WCZORAJ W CAŁEJ SZM AJCAR II BYŁ 
W STRZYMANY RUCH AUTOMOBILOM Y i m o 
tocyklow} na znak  protestu przeciwko zarzą  
dzeniom , dotyczącym  sprzedaży benzyny.

—  ZE ŚLĄSKA OPOLSKIEGO DONOSZĄ O 
PRZEMI 1 NOW. DOLSKICH M.NZW WIELU 
WISI NA NIEMIECKIE. I ta/k —  m iejscowość 
Brzeźnica-/została nazw ana Rrese, Grabinę prze 
m ianow ano na  Gersheim, Kom orniki nazw ano 
Hamunersfeił 1. Przychód zam ieniono na W ałd 
furt. Twiardawa' — Ha/rtenau, Wilków na WH- 
lenau, Zawada na  Lichten i Pięt/na na  Teich- 
grung.

L1CZRA MIESZKAŃCÓW WŁOCH. W edług 
,s [ii.su dok mam ego 21 kw ietnia r.b liczba miesz 
kańców Wło-rh wynosiła 42.527.5(31 ludzi.

— ZNANY LOTNIK AUSTRALIJSKI JIMMY 
MELRO.sE PONIÓSŁ ŚMILBĆ w katastrofie  sa- 
nunlo-t-oiw ej Z niezbadanych dotychczas jiowc 
dó-w sam olot Mtdrose‘a *w*®ł się ze znacznej 
wysók.nści na ziem ię. Towarzyszący 'lotnikowi 
przyjaciel został również zabity.

— GB. M. RANO ZMARŁ NAGLI NA I DAR 
SERCA Ś. P. RED. ROMAN WOYCZYNSKl, 
dziennikarz i publicysta Zmarły przez diugie 
la ła  był członkiem redakcji „Głosu N arodu", a  
następnie I. k . C.‘‘. Ś. p. Roman W oyezyński 
był członkiem najstarszego w Polsce Syndykatu 
Dziennikarzy krakowiskicli od chw.li jego za­
łożenia p iastu jąc w iclokroitnic stanowisko pre­
zesa S I). K. Przód dwm laty S. D. K nadał 
Zm arłem u godność senjora syndykatu. P iz a  
działalnością dziennikarską ś p. Roman VI oy- 
czyńsk: rozw ijał rów nież ożyw ioną działalność 
społeczną i organizacyjną ciesząc się powszech 
nem  [loważaniein i symipatją.

—  NA RZ1-CZE CZiiUAND W CIHN ACH WY 
WRÓCIł.A SIĘ BARKA, w której znajdow ało się 
100 pielgrzymów buddystów  GO osób utonęło, 
pozostałych udało się uratow ać.

— G4 MORDY POLITYCZNE. W Meksyku 
aresztow ano zabójcę deputow anego A llam irano, 
zam ordow anego 25 czerwca. Jest to n iejak . Lo 
billo, oskarżony o dokonanie 04 m ordów  na tle  
politycznem  Policja poszukuje w spólników  Lo 
billo, pragnąc położyć kres terrorow i, k tó ry  
rozpanoszy! się po wygnaniu Caliesa.

— BURZE i ULEW NE DESZCZE wywołały 
jiow'odzie w północnej M oldawji i Besarabji. 
K om unikacja' kolejow a w wielu m iejscach uleg 
ła przerwie. Od p ioruna zginęły 3 osoby.

— ZMARŁ W IELKI It.ÓtHN W IEDEŃSKI 
Daw id Eeuchtwang.

enpłws*«eeia«t-

Liczne ofiary oiorunów
W Słon;mskiem

SLONiM (Pat) Dzisiaj a godz. 17 nad gmi­
ną  kostrowi-oką pow iatu Słonimskiego przeszła 
niesłychanie gw ałtow na burza z pioriun-asfiii i 
giadobiciem , w czasie k tórej został zabity od 
uderzenia pioruna fornal z m ajątku  Symkuwi 
cze. Yle/k.sy Mareifiezyk. We wsi Jolka pioruny 
zabiły jedną kobietę, we wsi kozłowicze — je 
dną kobietę, we wsi Szmialy w lenię dwie oso­
by. Od pioruna zginęło 5 koni, a 4 krow y są 
kontuzjow ane. Po nad la burza wyrządziło duże

szkody w luidyukach gospodarczych i w zbożu 
na polkach.

W Tarnowskiem
V\ czasie lmrzy nad Gromnikiem piorun ude 

rzył w dom  MkShnła Gaja w Brzozowe/j. Dorr. 
sipłonął doszczętnie W czasie poaaru zginął 
Gaj i jego siosłra Roznlja.

W  czasie burzy nad Lichw Lnem piorun ude 
rzył w dom Juiji Szlorco.wej, zabijając je j 20 
Iclnią córkę Honoratę. Pożaru  piorun nie wzmic 
cił

Giłe wsie zmiotła burza w L U r .o  i Łotwie

katas tro fa  pociągowa pomiędzy lla ilą  a l.yddą naskutel- ialiotażii araliskiego.

RYT-A, (Pa/lj Burza, która przeszła oetófeffiio 
przez Lilwę i Lolwę s[) iwo dowala duże straty  
w lo in icly ie .

Cafe wsie zmiecione zostniy z powierzchni 
ziemi.

Połączenia telegraficzne i telefoniczne znisc 
czone ”ą na dużych przestrzeniach

H uraganow y w iatr i pioruny zabiły kilkadzi-e 
siąt osób i wiele bydła D okładna liczba ofiar 
i s tra ty  nia-torjalne nie są dolychezas ustalone.
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PRZEGLĄD POLITYKI 
MIĘDZYNARODOWEJ

MLhasadża hinduski Dharzmpur w Warszawie

Niesnaski we froncie ludowym  
we Francji

O statnio w< froiK ie ludo/wym we F ranc j za 
amaczyty się n iesnaik: na tle ekscesów kom uni­
stycznie uspwoibkiaiyeti elem entów  przecinko 
a ijn ji i i.yjni>oloan narodow ym . R edakcja dzień 
rrika ra d y k a ln e jj „Repuibiligue** otrzym ała licz 
i.e  listy czytr uiikow, dających w yraz swemu 

oburzeniu spowodu prow okacyjnego zachow a­
n i a  się kom unistycznie usposobionych elem en­
tów, ubliżającego godności nar od o. v ej. W  zw iąz 

ku z tem  redak to r „Repuhlięue" P ierre  Domi 
n ique zaoow.odz.ai w barazo  ostrych słowach 
ew entualna akcję sam oobrony narodow ej rad j 
katów przeclwmo antyaiarodowym ekscesom ko 
munisiów.

W  wymianie zdań, k tó ra  w zw iązku z tem 
nastąpiła, uw idoczniła się rozfcueżirość opinij: 
zdaniem  kom unistów  dążą oni do  realizacji daw 
neąo program u radykałów  i w k ra ju  niem a żad 
ziych rozruchów  Innego zdania jest prasa ra 
dykatna, k tó ra  powołuje się na w ypadk: w Mar 
syłji, Saint Nazaire i Lotaryng., .

„Oeus-re" precyzuje swe stanowisko w ten 
nposób: wolimy realizację program u radykalne 
go, ale w atmoisierze spokoju w k ra ju , nie zaś 
7rrzy akom panjam encie rozruchów.

W  jeszcze większym sio.pr.nu uw idacznia się 
i óżiuca zdań w stosunku do zagadnień polityki 
zagranicznej. Bardzo ostre  zarzm y pod adresem 
kom unistów  i upraw ianej przez nich polityki 
tagraniczncj sform ułow ał w „Repuhl i<juc“ jc 
den z czołowych .publicystów frontu  ludowego 
ą>j redaktor P ierre D am iniąue „Ani pod sztan 
darem , trikolory, ani pod czerwonym sztanda 
rem, ani pod dźwięki M iędzynarodówki, ani 
pod dźts-ięki Marsyljamk, nic powlnmiiśmy być 
żołnierzami; Rosji..."

Nie bez sym pałji p iasa  radykalna rozpisuje 
Aię o utw orzonem  przez byłego działacza komu 
nisłyczuego J. DoTioFa, k tó ry  w yrzeka się in  
legralnego socjalizm u i posłuszeństw a Moskwie, 
now eni stronnictwie — Fiaiucuskiej P artji Lu 
doiwej.,. Jednocześnie pułkow nik de la Rocąuo 
przeksziatc.it swe rozw iązane bojów ki w  Parti 
sociaJ franęais. F rancusaa odm iana socjalizmu 
aarodow ego w dwóch w ydaniach rozpoczyna 
-winkę o podbój rządu dusz

Konflikt Ligi N-rodów z rządem 
Wolnego Miasta Gdańska
Kiei orwma p artji narodow o - socjalistycznej 

w Gdańsku Forster aglosił artykuł w’ którym  
dom agał się id w o łan ia  kom isarza Ligi Narodów 
Lestera i przeprow adzenia w Gdańsku zasad 
państw a totalnego

A rtykuł len oraz odpow iednia takiyka gdaii- 
akieg > rządu narodow o - socjalistycznego są

nodłożem  konflik tu  rząou W olnego Miasta z 
Ligą Narodów.

F o rs te r tw ierdzą że K o m isa rz  Liigi Narodów 
występował w charak terze obrońcy opozycji 
gdańskiej i że legailne istnienie tej opozycji stoi 
na przeszkodzie pacyfikacji kraju . W ciąż do- 
cnodzi do rozruchów, przyczem ostatnio hitle 
row cy stracili 3 poległych i kilku rannych.

tSłiuszniem jest, że gdyby nie interw encja Li 
pi Narodów, hitlerow cy dawałoby jrnż stworzyli 
w Gdańsku ustró j odpow iadający Trzeciej Hz? 
szy.

Natom iast w w arunkach nader względnego 
liberalizm u, który  utrzym uje się dzięki initc-r- 
wencji Ligi Narodów, hMcti owcy wciąż m ają 
do czynienia z pow ażną opozycją (nacjonaliści, 
katolicy, socjaliści i kom uniści). Na przeszko- 
dz.e dążeniom hitlerowców do całkowitego opa 
naw ania W olnego M iasta stoi podoorządkow a- 
,iie Gdańska Lidize Narodów Toteż hitlerowcy 
usiłują w ykorzystać w yjątkow o ciężką sytuację 
Ligi N arodow  w cliwili obe< nej w celu usunie 
cia tego podporządlk jw ania.

Taki był sens ulołk F orstera  oraz semsacyj 
n.ego w ystąpienia prezydenta Greisera na posie 
dzeniu  Rady Ligi Narodów

W ant o zaznaczyć, że alak ten jest skierow a 
ny wyłącznie przeciwko Lidze Narodcw i jej 
ingerencji natom iast F o rs te r zastrzegł się w y­
raźn ie  w wyżej w ym ienionej ulotce, że nie do­
tyczy to  stosunków polsko gdańskich, osobna 

i bezpośrednio uregulow anych.
Również „Vólkischer B eohachter" w a rty ­

kule z  dnia 5-go l ;pca zw raca uwagę na to-, że 
nie ingerencji Ligi Narodów, lecz bezpośrednim  
pertraktacjom  rządu  Rzeczypospolitej z rządem 
W olnego Miasta zawdzięczać naWży usprav 
n ienie stosunków  polsko - gdańskich. Pośred­
n ie  uznanie tego stanu rzeczy widzimy w misji 

ziikiw idowaiiia konflik tu  gdańskiego, k tó rą  Li 
ca Narodow przeznaczyła Polsce. Sytuacja, któ 
ra się w ytw orzyła w wyniku tej rezolucji Ra 
dy Ligi Narodów, nie jest pozbaw iona pewnej 
p ikanterji. Zamiast, aby Liga Narodów- likwido 
wata konflikty Polski i Gdańska (w tym celu 
przecie Gdai sk został podporządkow any Lidze 
Narodów), Polska musi likwidować konflikty 
G dańska i Ligi Narodów...

Wybory w  F:nlandji
W pierwszych dniach liipca w F inlandji od 

były się wybory do sejmu.
Ruch lappowski, fińska odm iana faszyzmu, 

który  w pierwszych latach swego istnienia moc 
no  daw ał się- we znaki, ostatnio siracił so s  
wpływy. W ostatnim  sejmie reprezentow any Ir.I 
tylko przez I t  posłów, na ogólną liczb.; 200. 

Ruch lappowski jest auilyniarksUlowski, an typar 
lainentarny, anty libeialny, opow iada się za pań

Zdjęcie nosze przedstaw ia m aharadżę D harani pu r przechodzącego przed frontem  kom panji 
honorow ej, na pl. M arszałka Piłsudskiego p rzed , złożeniem wieńca na grobie Niezn. Żołnierza

Na froncie palestyńskim

Dom przyw ódcy arabskiego w Lyddzie (Pale styna) zrów nany przez. Anglików z ziemią.

stwem tclwlnem. Sym patje stracił spowodu zbyt 
jaskraw ego naw oływ ania do sojusziu z Niem­
cam i łiitlerniwskieuii i wojny z Sowietami. 
Przew ażająca w iększośc społeczeństwa fińskie 
go nie życzy sobie ofenzywy przeciwko Sowie 
tom, woli defenzywną współpracę państw  b a ł­
tyckich i nordyckich.

Pre.uijer fiński Kivimilk.i należy do nieliczne 
go, ale wtpływow ego stronnictw a Liberalnej Na 
rodow ej Pairtji Postępowej, reprezentow anej w 
ostatnimi sejmie przez 11 posłów. Rząd jego 
cieszy! się jednak poparciem  partji agrarnej 
(53 posłów), szwedzkiego stronnictw a i socjal 
nej dem okracji (73 posłów). Do op izycji o lok  
luppowców (Liga Palrjolyczna) należała Naro 

■ H B H B B B B S H a n a a B H n

iłowa 1-artja (konserwatyści), reprezentow aną 
przez 18 posłow. Kwniunk-tów w fińskim  sejmie 
niem a. SLronnictwo k h  zostało rozw iązane w 
1930 roku. Stabilizacja stosunków  politycznych 
w F inlandji jest lak w yraźna, że nadzw yczaj­
nych zmian od wyborów nikt. nie oczekiwał. W o 
hec popraw nej sytuacji gospodarczej k ra ju , 
stronnictw a proirządowe były nader op tym śtycz 
nie usposobione. Oczekiwania ich w zupełności 

sprawdziły s.ę. Nietylko utrzym ały one swą 
pozycję, lecz zdobyły n >we dodatkow e gło 
sy. Szczególnie wielkie zwycięstwo wyborcze 
odnieśli socjaliści, którzy zdobyli 5 nowych m an 

ualćw . Opozycja praw icow a natom iast poniosła 
znaczne straty . OBSFRW ATOR.

LETNI KURS
T eatralno-OSwiato wy

Z nadejśc iem  lata w yruszają  groma  
d y  z całej Polski i krzyżują  się drogii wę  
dra  w i lk ó w . W yci ec zk ow te ze- tur y śc i, słu 
ch a cze  kursów w akacyjnych , obozy liar 
eerski e, pr>zytspafco(bi en ia 'wojskowego, 
spraw ności fizycznej i jak tam się 
który  zespó ł nazywa, jadą, pocą się  
naw ołują, śpiewają, zaznajamiają. „U  
nas na Śląsku bratulinku, to wisz tak. 
a ty rzek aj jako u  w a s? “. „Ta coże, o  
T uońku  nie słyszałeś**? A nasz brat za 
ciąga z w ileńska: „Ach jej, jak m iło  w  
tać ko liegów  z daildka".

N iezm ordow ane na/uczyciedstwo szkół  
p ow szechnych  zaledw ie onetchnęł0  po 
końcu  roku szkolnego, już zasiada do  
sam okszta łcen ia , jedzie na  letnie kuir- 
sy... Dobrze, jeśli talk doihrze obm yślone  
z e  odbyw ają  się w  tak  uroczej m iejsco  
wości, jak Tróki.

Dobrze z całej EAdski tu  sprowadzać  
na wszelkie Jetnie w ykłady . Jak m ówił  
jeden z e  Śląska: „Tu rozJtomiłejsi, tego  
hrfta człek się nałyka na zapas, b o  u  
nas to ino k ichaj od dym u ■. Urok Trok

przem aw ia  d o  każdego. O te idealne 
warunki; cisza m ałego , sennego w dni 
pow szednie  miasteczka, kędy tylko psiu  
czki robią łiałas i egzolyczne, o wscliod  
n im  typ ie  urody dzieci karaimskie, drep 
czące  p o  irozprażuiiyeh do białości ułioz  
kach, nadając afrykański koloryt tej na 
szej połnocy, która w dni upalne błękit  
nieje gorącym  szafirem  w ó d  i przepał 
n.ona jest zapachem żyw icy , kapiącej  
złocistemi łzam i z sosen. W oda, ta prze 
zrocza, na  każdem  jeziutrze innej barwy  
wroda, aż ciepła: m ię k k o  obejm uje  łasko  
tbw-ą falą, kląska m iarowo o  brzegi, za 
w"sze darzy świeżością, p o w iew em  nicu  
stającego wiatru W  najstraszliwsze go 
rąco, pojechaw szy  na> jezioro kościelne,  
natrafisz człeku na chłodny, d ln y  wiatr, 
który tę po łać  w o d n ą  m arszczy  zawsze  
grzbietami fał kołysząc łodzią rozkosz  
nie. Na w erandzie  schron iska  też jest 
m iły  przewiew, w ięc jest gdzie w y p o ­
cząć j dać z Jebie w ydm uchać  kuTze, 
sadze, nieczystości miejskie, nagrom a­
dzone 7. ca łego  roku. Jakby się opłuka  
ło, odm łodziło  duszę. Dlatego się me  
ma och oty  w yjeżdżać... b n tu jest jasno,  
słonecznie, ciepło. „Pogodą się niebo uś 
miecha, wdntr w  biały mój żagiel już 
Anie, rzućm y brzeg. cMa nas tam ucit

cłia, gdzie  ludzkie gw ary  kończą  się... 
Miłosnych s łów , serc naszych echa. 
szmer jasnych fal nie zdradzi, n ie “, jak 
głoszą słow a pieśni Mendelsohna, prze­
łożone przez. ,J. Karłowicza, pieśni, któ 
ra tak odpowiada szeptów ] fal, w  rozpło  
mienieniu '.srcbrzyęstych lśnień, w gorą­
cy  dzień letni. \. k iedy wdeczorem księ  
życ w ędrować pocznie  swą m igotliwą  
drogą przez jeziora, kiedy cieniste ale 
je kryją s łod k ie  szepty, a na łódkach  
kołyszą się przytulone postaci, jakże nie 
marzyć... jak nie  m yśleć ,  że młodość  
trw a wiecznie i jest leni, co człow.ek  
ma w  życiu  najpiękniejszego.

A lam zdała, dolatuje dziarski 
śpiew bojowy, p łom yki ogni w ężow o try 
skają w c iem n y  szafir nieba, n iebawem  
zabrzmi trąbka obozow a. to  w arszaw s­
cy harcerize b iwakują nad jez’orcm, a 
tu, na drugiej stronie, bije w y so k o  ogni  
skn kursu 1 ea 1 ra In o-oświ a tiowego, brzę 
ezą przcnikliw-ie i dźwrięcznie c \  niłiały 
tutejszenii melodjami, śp iew  się pory. 
wTa, żołnierski, łegjonow y, rubaszny i 
wesoły, ł o  rzewny, pełen najdroższych  
w spom nień  w ojny i zwweięslwa. To  
wybucha skoczna lewonieba, to krako  
wdaik. akcenty śląskiej m ow y , krakowrs 
kiej, lwowskiej, Krzyżują się. Złączenie

zit-ni polsk ich  o d b jw a  się naocznie  
Gwary i słowa góraUkie od Spiżu i 

Oraw-y, od W isły i Słonima, z Polesia i z 
pod Lwowa. Słowa w ileńsk ie  krzyżują  
się w  żartach, powiedzonkach, .przyga 
duszkach, garnkach, konceptach, wszys  
cy chcą  się popisać  znajomością terenu  
na którym  pracują, opowiadają sobie  
charakterystyczne zdarzenia, obyczaje, 
m ówią o  stosunkach  wiejskich, szczerze  
otwarcie o ciężkiej pracy  i dużych wy  
nikuch dodatnich, a Wszystko pogodnie, 
mężnie; i to  n iety lko  ludzie młodzi, jesz 
cze pełni świeżego zapału w yniesionego  
z seminarjów- ale i starsi, już przem ęczę  
ni i ci tu na wakacjach, nabierają mło  
dzieńezego hum oru i śpiewają d o  zapa­
miętania...

\  przecież m ają p o  7 godzin wykla  
dów i przerabiania materjału, więc śpie 
wu, tańca, opracowania w idow isk . Na 
ten rok uczą się j wnika ją w u tw ory  
ziem naiszycli. „Dziady* Mickiewicza  
przystosow ane do widowiska wiejskie­
go i ..Kalady** Z. Nagrodzkicgo, obrazek 
z okolic ZułoWa sprzed 40 lat więc ma 
lujący zwyczaje, pieśni i zabawy, w któ  
rych uczestniczył n a p ew n o  cnicraz nasz 
W ielki Marszałek z rodzeństw em .  
W szak całe  życie, lak jak Mickiewicz,
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Kulisy nakręi ;ania filmu
%

Fraed kilku liniami pisałem  o Pow staniu &  
slopaduw eni nakręcanem  w Ostrołęce przez nie­
miecką w ytw órnię kinow ą .pl 'fa " .

l.tłiś pragnę napisać, jak  się wogóle kręei 
tilm . Jakie są przygotow ania do kręcenia i aio 
po y zw iązane z tern

1 o, eo widzim y w kinie za 1 zl., czy za 1 
zi. 50 gi., ta  ..nie odpow iada praw dzie" i nie 
moznu n a  podstaw ie oglądanego film u zdać 
•sprawę, ile to kłopotów  było w czasie jego n a ­
kręcania. T rzeba w pierwszym nzędzie czekać 
na odpow iednią pogodę, a eo ciekawsze, że p ro ­
m ieni słonecznych nie w ystarcza dla dokonania 
zdjęć i d iateko leż w O sirolece ustaw iono z 10 
jup iterów , k tóre rzucały jak ieś m iękkie św iatła, 
cieniow ały lepiej, słowem  były potrzebne Ale 
to łatw o powiedzieć: postaw iono jupitery  P o ­
staw ić jup itery , to znaczy. trzeba mieć wpobli 
żu elektrow nię, a ponadto m uszą być jakieś 
wózki, na k tórych byłoby można te ogrom ne 
reflektory  przewi eić. T rzeba pam iętać, że jk -  
c ja nie odbyw a się na jedncm  m iejscu, że u ta ­
ili gaiopujn, że jest sta le  ruch K om plikuje to 
bardzo tru d n e  zadanie operatora , którem u dyk 
tu ie  sw oje w ym agania reżyser.

O peraior 1 reżyser m uszą pracow ać po przy 
•cielsku, bu inaczej szkoda czasu i pieniędzy, 

a  przy nakręcaniu  film u przy m atej n ieostroż­
ności m ożna dużo zm ąrnow ać banknotós Weź 
my prosty przykład . O perator źle nastaw i na 
ustro ić , a lbo  da złe w ytrzym anie i już będstie 
|io wszystkiem.

W* też dziwnego, że wszystkie praw ie sce­
ny nakręcane są po kilkanaście razy, a  potem 
dopiero  w ybierane są lepsze. Film  k ra ja  się no ­
życam i a potem  klei i n astępu ją  próbne wy- 
.swiefisnia, a le  to jeszcze nie koniec, bo prze­
cież m ielibyśm y tytko film niem y, a  nasze fil­
my nowoczesne m uszą być przecież udżwięko 
wmne

W czasie więc nakręcan ia  film u następuje 
jednocześnie reportaż słowny. To tuk, jak audy­
c ja  radjjiw a. Obok film owych aparatów  jest 
ap a ra t jakby  to radjow y. M ikrofon i inne urzą 
dzenia techniczne. ( a!o,ć musi być idealnie ze­
spolona. Niech do m ikrofonu w padnie jeden 
jak iś  niepotrzebny glos, a  wszystko trzeba po 
w tarzać.

O perator, czy reżyser przeryw a w takich 
w spadkach  akcję i krzyczy przez tubę „w:der- 
holen**.

Stowo „w iderholen" jest zabójcze dla ak to ­
rów t statystów . Musi się rozpocząć w szystko 
od początku. U lani sYid^ęją na konie. Pada ko 
m enda. Szw adron jedzie. Forsu je  rzekę. Płyną 
konie i ludzie. Potem  wyłażą z. wody jak  mokre 
k u r y ,

Stonce jest tak  silu '1, że zmęczenie dochodzi 
do granic zem dlenia. S trugam i stacza się pot v. 
i zola ciepło ubranych ułanów . Proszę sobie 
wyobrazić jazdę konno przy 10 slopniaeli ciep 
•!« i to jazdę w m undurze zapiętym  na w szyst 
k ie guziki, w wysokiej u łańskiej czapce daw nej 
I 'niskiej kaw alerji.

Biedni to są ludzie, ale reżyser nie przej- 
niUjC sic tein ws lystkiem . krzyczy „w idci ho- 
ten", rniuszu do pow tarzan ia  i *ak przez kilka 
godzin. Film  kreci się już przeszło 5 tygodni, 
a d.-i końca jeszcze daleko.

Ciężkie ap a ra ty  kinow e też jeżdżą na wóz 
bai-li. Na łące leżą szyny, a po nieb kursuje 
mały wagonik. Na nim  siedzi kilku ludzi. Mają 
zakasane rękaw y. Sn uzbrojeni w lornetk i i tu 
bv do krzyczenia. Itokota moc pomugicrów.

R irdzo  w ażną kwest ja  je s t  rów nież tło. 
T u ta j zależy wszystko od im prow izacji. Roiny 
-oglaJane na  film ie nie sa w rzeczywistości do- 
ir  mi. IV laturze, w rzeczywistości są to tylko 
ściany, albo poprostu  tylko jedna ściana. Nie­
raz  wy praw !ane są istne bece. Fortel techniczny 
może tu ta j mieć wiele do pow iedzenia, a wsry.st 
ko to  'azem  stw arza  w rażenie realizm n. Nikt 
oczyw iście nic myśli nikogo oszukiw ać. chodzi 
w ii-tranie n  najłatw iejsze rozw iązanie spław y

Film to nadzw yczaj ciekaw a dziedzina iy 
eia. Zapytać mógłby niejeden, jak  nn ueharai,
m m a m  yrm a se, m  wwsa g a g ą g

zach o w a ł  m łodzieńczy  scn ly inen i  do 
m ow y. a:kct;nlii,ca!łel tu ie js /ose i. . .

S ł u c h a c z y  ' fcursu j e s l  52 z ca łe j  Jize 
czyposp.zł  tej.  P r z e w a ż n i e  m ę żc zy ź n i .  I 
cz a  s ję  t e c h n i k i  p r o w a d z e n i a ,  r e ż y ś c i o  
w a n t a ,  u r z ą d z a n i a  p r z e d s t a w i e ń .  Kier  o 
urnfkiut t i  je.si p. ' ćawie j>ki. z i n in i s l e r s t -  
wa,  z n a w c a  t e a t r a l n y ,  w y k ł a d a ł  p. Cier -  
ni.k, t w ó r c a  r u c h u  ti atra-.hi-ągo w s t e r a c h  
l u d o w y c h ,  d a l e j  p. D ra c z ,  p .  1[ R ;n i c r -  
O c h e n k o w s k a ,  p .  G a w r o ń s k a ,  .zopoika’1 
p ie śn i  p o w s z e c h n e j  u nas., i jdyż i lość 
c h ó r ó w  jak ie . stworzyła,  piytfftąfck j a k i e  
z e b r a ła  i z l in . s t ru ine i r towa ła  j.-śt ol- 
b r z v m i a .  a zas ług i  ,na p o lu  Ap.lewaolwyt 
iu t e j s z e g o  —  o g r o m n e ,  d a l e j  j>. Zfiwisłtci 
wicz.  p. M i e r z e j e w s k a ,  p. T n r n w i c z ń w -  
n a ,  p. Prążikoiwskj  i p  I ł a w sk i .

.Mi(\śzkauit* maja w gmachu st-mi- 
narjLim wśród cienisty eh drtcr> pod 
klórend tak debrze jeisi słuchać w yk ła ­
dów, miijac >aż jez ior - do* odswic/.ania 
s-ię. a wkoło •wody, ile dusza zapragnie 
tło b.fjpiefli i pływania kajakam i j łódka 
mi.

W w ie lk ie ,  sal i  hi f ernai tu so inimaryj  
na g o .  k ę d y  p r z e z  l a t  12 m ło d z ie ż  uczy 
la sję j p r z y g o t o w y w a ł a  do  wi e l k ie g o  
z a t k u r a  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  d o  s z e r ze n i a  
i ś w ia ty  i ś w ie c e n ia  p r zy k ł . ad e m .  ?psia

terymowasi aktorzy, powiedzmy film u niem iec­
kiego o pow staniu listopadowcm . Aktorzy— 
ułani nie są wogólr charakteryzow ani. Sa opa­
lani, może nieco podm alow ani i na tein koniec. 
Przyznam  się szczerze^ żc a n i artystkam i, nni 
artystam i nie byłem  zachwycony Byli tu ra ­
czej kudzic brzydcy, niż przysto jn i, aic na fil 
mie w yglądać będą niew ątpliw ie zachw ycająco 
1 n iejedna z tych kobiet w kinie będzie pnze-d- 
mlotem wastcliniuu widzów. Lepiej chodzić do 
k !na, a nie zaglądać za kulisy trudnej praey 
fiakręeania.

Oczywiście, że te moje uwagt n ie w yjaśniają 
techniki zdjęć. Dotyczą one przeważnie tylko

tych  scen. których nakręcan ia  bytem Swiad 
kiem.

Nie wyklucza to oczywiście woale, żc przy 
innych fiim arh  kulisy są jeszcze ciekawsize 1 
bardziej sensacyjne: skoki z dachów drapaczy 
chm ur, skoki z sam olotów , w alki w dżungli, rzu 
ca iua  się poa pociąg i wiele wiele innych tra- 
giczno-drainatycznycb scen, k tó re  m rożą krew 
w żytach. A jeżeli n iektóre sceny budzą w iiiis 
grozę, to cóż dopiero mówić o przeżyciach a k ­
torów. czy też opera to ra  i reżysera.

K ażda scena, każdy najm niejszy  frugme.icik 
V> przeżycie.

JAROSŁAW NIECIECKI.

Zdarzyło tui się, że musiałem jechać na sta 
cję autobusów  dalekobieżnych Na „stację" —  
t. ,j. na skw erek Orzeszkowej. Miałem na ład  o 
waną dorożkę —  jechałem  bowiem na w aka­
cje. Kosze, koszyki, walizki, wózek dziecięcy ź 
wędki, wszystko to tw orzyło groteskow ą gore. 
Ki.ody defilow ałem  koło policjanta na skrzyżo 
waiufai Mickiewiczu i W ileńskiej, jirzyjrzał m . ^  
się bacznie. Ale nic — protokółu nie napisał.

Trzeba wypadku, że dorad karz nie zorjcnl > 
wał się, k ló ry  autobus odchodzi do Mejszago- 
ły, i m inął go o pięć długości konia. Dokoła pu 
sto, m iejsca przy św ię l,m  Jerzym  aż umllo. du 
żo. Zawrócić! —• Nie, panoczka, nie m ożna, 
trzdbn objechać naokoło. REGll.AG.IA RUŁtlł 
I musiulaśmy jechać' do W Reńskiej znowu przt 
tlef'How,V dokoła poćliojinila, i wrócić niem al 
na to samo miejsce. RKGULAC IA.

2
N i wiuży ś\vięit ujańsk i-ej wisi czerwone ko 

ło z lrtare.riką mśroułku. Regulacja rncliu. W sia 
doili do. dorożki na placyku przy świętym Ja 
nie, koło poczty. \ a  W ielka Pohulankę nie moż 
na jechać bezpośrednio, co znowu. Trzeba nk 
rążać cflłj kw artał, n iw o  że na S-to Juńskiej 
niem a nikogo. To nic, że mi się śpieszy, to nie. 
że dmpoiżika musi spora drogi nałożyć... nic RE 
GFł AE.IA. Święta rzecz.

Kiedyś koło św . Jana  przejeżdżały au to b u ­
sy, pęd ano w tWit* strony, kiedyś mieliśmy znacz 
n ic wnyeej taksówek. Wy padkńw na tym m a­
leńkim  odcinku ulicy nigdy nic było. Obecnie 
ruch zanahd do minim um. Raz na pół godziny 
przyciągnie taaritędy drynda, lub przem knie cy­
klista. Ale nie..., jechać w tarnin strunę nie moz 
ii a. RI-XiUI,AG.lA. nie rozum iecie kołtuni w ilrń 
scy?

3
Policjant zatrzym uje dorożkarza. Protokół 

Zbliżam się z rcpo-rlerskiego obowiązku. Co się 
stała? D orożkarz się nie ogolił. Zdjęto mu im 
mer... może wykupić w starostw ie za pięć zło 
tyxh. Pb;ć. zfteśycti lub areszt na koszi państwa 
P y tan i:

Pow, ót zwycięskich wojsk

S i l i ł -

/  a  I,

i.J a"- y śrtyśj, A ■żę.ę-'■■ r- •

Pierwsze włoskie oddziały w racające z a fry k ań sk ieg o  placu boju, defilu ją w Rzymie
przed Duce

KSfęoarstwii a pornografia
Znany okólnik min. Sławoj Składtkowskmgo 

i  zwalczaniu ponnografji me wszędzie może .zna 
lazł taki oddźwięk, na jaki ze względu na 
swą' douimstość zasługuje W tych okoćicznoś 
ciach tem bardziej na podkreśe.Inie zasługuje to 
obyw atelskie stanowisko, j ikie zajęło zorganizn 
wtwe księgarstwo polskie wobec tego Akókiika.

Komiitet W ykonawczy Zarz.ądu Związku Ksh; 
garży Polskich na swem o.stalniem posiedzentu 
postanow ił wełiwać całe zrzeszane księgarstwo 
do postępowania w myśl intencji tego ogólnika, 
co konkretn ie ujęte  zostało w artykule w si p 
nyin .Przeglądu Księgarskiego , organu Zwiąż 
ku Kswgarzy w słowach następujących:

„K sięgarstwo polskie nigdy nie uchylało się 
osi należytego w ykonyw ana ciążących na niem 
obowiązków- społecznych i jak  pod jarzmom m  
bo*rcow- zawsze o fiarn ie  służyło sprawie pod 
trzyniyiwania duclia w narodzie, tak i dziś na 
apel ogłoszony staje w pogotowiu na stanowi 
sk*z liy bronić sił m oralnych narodu.

.Sprawa jest poważna i wielkiej wagi. Sku 
teczna walka z pornoigrafją może hyć przcpr.i 
wodzona jedynie* z wydaitną pom ocą całego lic - 
c»wego księgarstw a polskiego i księgarstwo I, o 
obow iązek spełnić rzetelnie musi.

Wszelkie k s :ążki, pisma i ilustracje, obra 
zające m oralność, nie mogą się znajdow ać ani 
w wystawach, ani na ladach księgarzy związko

d tt ja  t e r a z  ci. c o  ju ż  w p e łn i  w a lk i  p r a  
cu js i n a  s z e r o k ic h  ikoztogfeoł) R z e c z y  p o a  
p u łi f e j ,  o d  g ó r  d o  m o r z a ,  w  sz tk o fao h  u  
b o g ic h  Iu h  w s p a m ia ły e h , w  z a p a d ł y c h  
w io s k a c h  lu b  m a ły c h  - m ia s te c z k a c h  i u  
cz t|. tucz;] o  P o k scc . i o  ilen t. żc  je s l  p iy k  
n a  i że  t r z e b a  d o k ła d a ć  w s z y  lk ic h  sił 
ż e h y  w  n ie j  I iy Io  m o ż l iw ie  d t d i r / e  w s z y  
s tk im .  G»dy s ię  t’o  -p o s ta n a w ia  i o  te rn  
m y ś li ,  z n ik a j ;)  I r a s k  i i c ie m n ie  w spo rn i- 
n ie n i a  z im o w y c h ,  trn td -nych  d i p rz .eży  
cmi m ie s ię c y .  W y d a je  s ię , ż e  z te j  s to  
n e c z n o iśc i c ic h y c h  T r ó k ,  z le g o  k lę k  ilu  
je z io r ,  z te j  k ry sz -ln k riw e j c z y s to ś c i  w ó d  
m u s i  c o ś  p  iz iźstać  w  d u s z y  -na d a ls z tj  
d r o g ę ,  ż e  w .o g n iu  p r a c e ,  w n u d n e  je s ie ń  
n e  w ie-cz:-1 1 w sn o m in ii n ie  d o i n e c / n w h  i 
h l ę k ' j n y c h  T r o k  p-oz-ostnn ie  w p a m ię c i  
n a  - u k t i r s ,  n a  z a c h ę tę v .

I > lo  i jpspczfc d o d a ć  n a h  źv że p. 
K o 's !v co w -cz . g -ij-.jiodarz  n a s z e j  g r n m it .  
fly c zu iw a ł nattl pcilrzetba-m i a ja ła  i d o ­
k a r m i a ł  je ■ołlpow iedtni j-kiil)k;i r a z y  d z ie ń  
n ic .

SłoAVcm m iło  je s l  w  tv c  i r t a k a c l i  
•ita tyci* k u r s a c h  le tn ic h .  zv> n ie ?

f-le-*. tiom er.

wycli, ani w czytelniach, przez księgarzy związ 
kowyęb, utrzymy-w anyicli.

Księgarze, należący do Związku Księgar.zy 
1’ulskicłi, ani wydawać' ani sprzedawać dziiet i 
p:s<m iKirnografieziiycli nie clioą i nie b-dą.

Księgairze sorty m e n /Io w b ę d ą c y  cała-iik im i 
iiwiąziku Księgarzy 1’al.skicti, uw ażają za swój 
obow iązek wispńtdziałanie z przed.staw'iic,iela.ini 
władz w zakresie tępienia wszelkiego radzaju  
w ydawnictw  ponuigra.ficz.iiy*eti.

Zaąząd Związku Księgarzy Ro-Lękidi jest prze 
świadczony, że wszyscy eztonkowie Związku 
staną  mi wysokości zadania i dadzą przykład 
niezrzeszonym księgarzom  wzorowego spełnie 
nia oibn-w-iązku społee.zneg-ł w usunięciu g jn  
greny dem oralizacji z życia zbiorowe,',’.i Falski".

— Lóż, będzie pa.n płacił?
—  Fanoezku, a mnie to r.a co. 'Wyśpię się 

przynajm niej, je*e dają. Syn pojedzie na mui
In, a mnie odpoczynek

— Siedzieć w- tej sjiiek reie... — ’ yraźatn 
wąljiliwarć.

—  I na ullci .'])ieko>ta. ś tam położysz się 
i śjiij. W tiarmiu czywto - -  deriaje z uznaniem.

Dolirze, ż.e w turm ie czysto. I dobrze że 
dorożkarze tunmę chw alą. Dobrze również, ie  
UMftzą się .golie. Ale...

Aie te  pięć ztoly-rli, ta turm ą, ten zdjęty rai 
m er za nieogoloną brodę — coś je«t w t< tn 
j dri tk grott-steow-ę-go.

A zresztą... n icżr się nie zmam? R tG  I yt.
.! ,V TUX

Okólnik Ministra Skarbu
o traktowaniu interesantów

— i - i—

Minister Skarbu wydal w dniu 2-im lipca 
r. b. okólnik w sprawie godzin urzędow ania 
i trak tow ania in teresantów , który rozesłany zo 
s ta ' d>i dyrektorów  departam entów  M inister­
stwa Skarbu, dyrektorów  m onopolów, dyrekto- 
rów izb skarbow ych i dyrekcyj cet oraz in- 
nyci'. podległych m inistrow i skarbu władz, i 
urzędów.

O kólnik ten brzm i
„D ebro państw a i dobro  ogółu obyw ateli 

wymaga .sprawnrgo działania adm inistracji pań 
istwowej i a  w szystkich jej odcinkach.

W dążeniu do tego okazu je  się konieeznem  
m. fal. w ytw orzenie takich .stosunków między 
oby waletem a adm in istrac ją  państwow ą, by o- 
byw-atel m iał pełne zaufanie do te j iidminLstra 
eji oraz pfue.ś s iadezt-nie, żc Istnie je ona i jesl 
potrzebna do reatizow-nnia zuda i, w ynikają 
eyuli z konieczności ze.poleuia wszy iłkirli oby 
w atcli w harm onijncin  w spótdząllauiu na rzecz 
dobra powszechnego.

W ytw orzenie się właściwych stosunków  pu 
niiędszy ogółem oby watcli a  adm inistrac ja pań­
stwową da się osiągnąć przez należyte usto.sim 
kow anie się urzędników  państw ow ych, jako 
przedstaw icieli lej adm in istrac ji do obyw ateli, 
przez poszanow anie czasu każdego obyw utcia 
o raz  szybkie t spraw iedliw e załatw ienie ich 
«S>Tnw.

W tym celu mit.si być przez należyto o rga­
nizację wzmożona w ydajność pracy urKędni- 
kćw  ora* eciowc rozplanow anie dnia praey.

Jednym  n czynników w pływ ających na osiąg 
nięci ■ tegai celu, jesl pu ik iuainość w urzędow a 
n i u i term inow e załatw ianie wszystkich spraw .

/w racam  się więc z apetein  do w szystkich 
imdleglyeh mi fiinkciouarjuszów  paiist>vowych 
i pracow ników  podległych mi 'ii.stylueyj i pieed 
sięblorstw , by w /ro/.iiniieniu doniosłego zna 
rżen ia  i wptywu punktualności na  Celowe roz­
planow anie dnia pracy i term inow e załatw ianie 
spraw , tirzęduw unie .swoje rozpoczynali punk 
bielili o  godz. 8-cj rano, zgodnie z oliowia- 
zującem i w tym  względzie pnzepi.-rinii parząd 
kowenii t użeby zechcieli na terenie po.-,zcze

gólnyeh jednostrk  o rganizacyjnych w ytw orzyć 
zdrow ą op in ję  sjMileczuą, zm uszając kolegów  
do uszanow ania zasad punktualności o raz  wfa 
ściwego trak to w a ira  obyw ateli.

W szelkie ew entualne zajęria  służbow e w lo 
kulach urzędow ych poza godzinam i urzedow em l 
nie mogą stanow ić przeszkody w punktualnym  
H izpoezynaniu dnia pracy, a Wspólnym wysit- 
kiem, który — oby przeszedł w nasze przyzw j 
czajenie — dbać pow inniśm y wszyscy o  postci 
im unn ie  czasu zarów no swych kolegów b iu ra  
wycli, jak  i interesantów

Proszę panów  o takie w yjaśnienie treści n i­
niejszego okólnika pod legli-ni u sobie personolo 
wi, aby nie zdarzały się w ypadki w ykroczeń 
w te j dziedzinie, uspraw iedliw iane częsta bla- 
lieml p o n m l .mii i aby m m ktuulnuść i w łaściwe 
trak tow an ie  interesantów  o raz  term inow e znftt1 
eicnie spraw  stały  się wreszcie n ieodpartym  

iiakaizeni poczucia obyw atelskiego każdego pml 
ległego mi tnnUcji)iiarjuszii państwow ego.

/oznaczam , i i  nie środkam i represji, a dro  
gu w yroliienui w ewnęlrznego psiezueia ładu t 
sum ienności, p ragnę osiągnąć postaw iony ceł 
i o  w spółudział w tej akcji proszę wszystkich 
pracow ników  podległego mi reso rtu  którzy tyle 
już razy dali dow- i wysokiego zrozum ienia 
dla spraw  pnóstwowyeh.

M inister S karbu  (—) 1 KWIATKOWSKI.

Maharadża indyjski 
wyjechał d > Z. S. R. P.

W  dn. 5 luli. przejec-lmł przez SfoJiiin m ir 
(.'/-.ytiarodcwytn poK*is{tgM»iT7 pospiesznymi mafia- 
radża I >lv:rriim<i>irr Shree \Vfja>v»idecji jeden z 
nRjbotgmliszyeh hidzi ŃwiaUi. który po zw ied/e 
nhi W’ars za wy, Krakowa, W ieliczki i innych, 
nóast polskich w yjechał do ZSSK.
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Wieści z Nadbałtyki
L I T W A

— DOKOŁA ZWOŁANIA NOWEGO SEJMU. 
M inister Spraw W ew nętrznych ośw iadczył pod 
czas w ywiadu prasowego, że term in zwołania 
Sejm u nascąpi praw dopodobnie w końcu sier 
pu la  lub na początku w rześnia, jak  to przew i 
du je  konsty tucja Możliwe, iż Sejm zm ieni kon 
sty tueję  w sposób um ożliw iający rów nież sej 
mową reprezen tację  mniejszości.

Drogą dekretu konsty tucja  nie będzie zmie 
n lana.

Na pytanie, czy są  przew idziane pewne zmla 
ny personalne w tonie rządu, m in ister odpow ie 
dział, że tego rodzaju  pogłoski są  pozbaw ione 
wszelkich podstaw . — Nie o  tem nie słyszałem , 
jako  ezlonek rząd u “ — rzek m inisfer

— P R O r WOLDEMAKAS SKAZANY NA 6 
AIIF.S. WĘZIEN1A. 3 bm. Izba A pelacyjna wy 
dala w yrok w spraw ie Moide.mara.sa, oskarżone 
go o napisanie artyku łu  „Drogiimi losu", za 
mieszrz.onego w „Preussische Zeitung'*. W yro 
kiem IzLj A. W oldom aras został pin nz drugi 
skazany na 6 miesięcy zwykłego więzienia z za 
liczeni.'ni w poczet kary  czasu odsiedzianego 
uprzednio za to przekroczenie Spraw a, jak wia 
domu, była rozpatryw ana przy drzw iach zam 
kniętyeh,

—' W IELKI POŻAR W7 TYRKSZLACH —
W  ub środę w godzinach popołudniow ych wy 
buclił pożar w m iasteczku Tyrkszle po« mo 
żejkowskiego. Pastwą ognia padł kościół oraz 
7 zabudow ań w raz ze znajdującym  się w nich 
inw entarzem . W obec niezwykłego upału akąjn 
ratow nicza przybyłych z okolicznych miaslc 
czek drużyn straży ogniowej była niezm iernie 
u trudniona. Pewien gospodarz podczas gaszę 
nia swego domu spadt z dachu i w stanic cięż 
kim  został odwieziony do szpitala pow iatow e 
go w Możejkach.

— WSPÓŁPRACA AGENCYJ PRASOW YCH 
LITEW SKICH 1 NIEMIECKICH W7 Litw ie l.a 
wił dyrek tor niem ieckiej agencji telegraficznej 
dr. Otto Meyer. W czasie jego ]>o3iytu została 
parafov> m a umowa w spraw ie w spółpracy po 
między litew ską agencją telegraficzną „Elta*" a 
niem ieckiem „D eutsche N achriehten Biuro*

Losowanie 3°0 Pre rojowej 
Pożyczki Inwestycyjnej

M-ei emisji
WARSZAWA, (PAT) — W ynik ciągnienia 

3 procentow ej prem jow ej pożyczki inw estycyj 
uej 2 -tj em isji w dn. 6 lipca 1936 r.:

Po zł. 500.000 — serja 15456—26.
Ho zł 125.000 — 17167—25.
Pc 7.1. 50.000 — 6574— 1, 15409— 48.
Po zł 25.000 — 1127—35, 15504—23
Po zł. 10.000 — 66351— 1, 2427— 14 8078—24, 

21455— 14 4426-50 , 18746— 7, 9077— 40. 13347 
—36, 5571- 1 5504—22, 10880— 12, 9508-*5
12949— 41. 18151—35.

Po zt 5.000 — serja 89 — Nr 41, 81—80, 
780—36 1369—40, 3134—45, 3746—4, 2583—35, 
33373—24, 5080—4, 2569—58, 4594— 17, 5235
— 33 6386—39, 7875— 10, 1097-43, 6064—5,
7809- 4, 7746—26, 7817— 13, 7754—6, 7910-23 . 
7935—21 8953—2, 9511—<16. 10988—23. 11189
—38, 11922—25, 12112-^40, 12197— 18, 9627—27, 
12408— 4, H542—43, 13842—20 13472— 17, 17175 
—31 15647— 15, 17429— 12, 18676—29, 18677- 3. 
18992—21, 18960—37, 19562— 19 20456 -45,
20337-20  20372— 47, 21022—26, 21962—37
22218— 40, 22367—37.

Po zł. 2.000 — Nr. 2 serja 7368. 14714, 17381, 
20370, 21749. Nr 4 serja  3809, 5088. 12497, 
15427 17188. Nr 8 serja ś379, 6730, 8565, 9985, 
11667, Nr. 9 serja 3211, 3493, 12144 19664
19991 Nr. 10 serja  5099, 7607, 16408 21739,
22613, Nr 17 serja 6284 11156, 15721, 18396,
19556, Nr. 20 serja 9693, 10379 1586o 18555, 
21332, Nr 22 serja  2251, 2323, 10218, 16048,
17950, Nr 23 se. ja 6715, 8806, 10351 14309,

22061, Nr. 25 serja  2473, 3128, 9866, 14865, 22585, 
Nr. 26 serja  3985. 5855 14440, 18143 Nr. 28
serja  4568 7889, 11028 18599, 22437, Nr 31 
776, 3302, 5157, 7039, 7567 7795, Nr. 30 serja 
64547, 20150, 21817, 22998 Nr 33 serja 1862, 
20 84, 3574, 5455, 8503. 8011, 10696, 13453, 14234, 
22826, 3479, 4295, 4472, 4784, 4826, Nr 36 ser 
ja  99, 6255, 11807 9184 10967. Nr. 37 serja 5285 
5514 5720, 18571, 22441, Nr. .38 serja  454, 1138, 
1978, 2073, 18892, Nr. 39 serja 4306 6867, 8415, 
14485, 14495, Nr. 40 serja 11741, 12642. 8345,
19296, 22552, Nr 42 serja  47, 554, 18431, 2839. 
22300, Nr. 45 serja 3671, 4084, 6007, 6166, 6468, 
14024 15031, 17796, 21288 22185, Nr. 46 sCrja
260, 3380. 4200, 6560 14838 16521, 17057 1*7651, 
19789. 29*05. Nr. 47 serja 2095, 8296, 13099 
17371 22664. Nr. 50 serja  282, 4326, 5824, 8297, 
10501, 17040. 19121. 19593, 19687, 22204.

Po zł 10U0 -  Nr 3 serja 744, 1154. 1969, 
4500, 6304, 7548, 11092. 11188, 11269, 12180,
13108, 13466, 19027, 19896. 22269. Nr 19 serjt 
159, 326, 416, 2765, 7961, 8654. 8719, 2171, 10062, 
13146, 17369, 14150 18498. 19402, 22897, Nr. 22 
serja 3536, 2688, 4421, 4491, 7371, 8779, 9997 
10453, 12860, 13666, *4752, 16554, 17883, 17932, 
22966, Nr. 29 serja 342, 3633, 4616, 6954, 10186, 
12250, 63851, 14660, 15029, 16612, 18099, 19034, 
19868, 20433, 22483, Nr 35 serja 1315, 1032 
1,345, 428,3 6969, 7070, 9399, 10620. 11296, 11*71, 
15599, 15799, 15760. 15597, 16883, Nr. 38 serja 
2371 3373, 6360. 8729. 8391. 9025, 10917, 61647, 
11985, 12098, 14547, 14836. 15061, 15834, 22518. 
Nr. 47 serja  1422, 3204, 3407, 6182, 9700. 10065, 
12641 13217, 13855, 14934, 15267, 17980, 69873, 
21273. 22462. Nr 50 serja 3616, 6295, 4145 4656, 
•7623 7518, 8783, 64805, 15013, 17029, 17611,
18055, 20573, 20604 21057

Sól szara i biała potaniały
W ARSZAW A, (Rat). Z dn. 1 lipea rb. 

w eszło  w życie rozporządzenie m inistra  
Skarbu, ustalające now y cennik  sol/. 

D etahezna eena soli szarej, przozna- 
ezonej do bezpośredniego spożycia  przez 
Judź/ u legła dalszej zniżce  o 2 gr. na 
1 kilograni/e. 

Sól kuchenna biała pow inna być w 
sk lepach  sprzedaw ana po 32 gr., a sza ­
ra po 20 gr. za 1 kg. przyt zeni sprzc 
daw cy deta liczn i nie m ają praw a pob/e

rać żadnych dodatkow ych opiat 
T ylko za n ajw yższy gatunek soli ku 

ebennej, sprzedaw any w m onopolow ych  
kartonow yeh opakow ania* li, m ogą być 
pob/erane eony w yższe ł. j. po 40 gr. za 
paczkę 1-k ilogram ow ą i po 25 gr. za 
paczkę poł-k /logram ow ą. 

,\*>w \ eenn/k ustala rów n/cż ceny in 
nych rodzajów so li, a w ięc przeznaczo­
nej do celów  przem ysłów  yeh, hodow la- 
n o-roln /czycli j innych.

Hydroplan— oibrzyrt

tiNowy ain$ieh»kji hydroplan dla poidróży iransallaniyckicli na ukończeniu.

l \ l o ± y c a n t i  j t

Robotnik suwipckl nie chce...
W czorajsza ,,Polska Zbrojna'* drukuje 

ciekawy artyku ł o ferm entach ogarnia 
jącycli dziś mas\ robonieze w Sowie­
tach (Alex Sowieckie zbrojenia mo 
ralne).

A lt x — Sowieek/* zb rojtu ia  m oralne.
W yglądać to może pozornie na paradoks, ale 

najbardziej wrogu wobec reżim u usposobioną 
w arstw ą społeczeństwa sowieckiego są dziś ro ­
botnicy przemysłowi.

Skąd to rozczarow anie?
Początek rozczarow ania „klasy rządzącej" 

.(choćby „rządzącej czysto nom inalnie) datu je 
,się właściwie od mowy Stalina na zebraniu 
m oskiew skiej organizacji party jnej w czerwcu 
1931 roiku, kiedy to dyrektor sowiecki potępił 
obow iązującą podówczas w Związku Sowieckim 
zasadę równości plac, przy jednoczesnem  wpro 
wadzeniu sform ułow ania, iż „jednostka, więcej 
z siebie dająca dla socjalistycznego społeczeń 
stwa ma praw o do korzystania z większej ilo ­
ści dóbr m aterja lnyeh". Zasada ta doprow a 
dzila obecnie do rozpiętości plac, wynoszącej 
od 5(1 rubli do 4 0(11) rubli miesięcznie.

A przecie daw n/ej dzia ło  się  robotnikom  
w cale n ie najlepiej.

R :ecz może nieco dziw na, ale, jaik się oka­
zało, powszechna nędza pierwszych lal „piaitile- 
!ki“ (1928— 19.33) była dla robotnika sowieckie­
go o wiele łatw iejsza psychicznie do zniesienia 
aniżel. różne stopnie dobrobytu, a ściślej, po ­
nowne ustalenie podziału na ludzi, żyjących >\ 
nędzy i na ludzi korzystających z dobrobytu 
który to podział w rezuiMacie <^Aat,nir‘j  ewolucji 
ponow nie zupa II o  w w Sow ietach, nie różn ią­
cych się pod  tym względom od jKiizjstatego świa 
ta Jeszcze w roku 1932 sowieckie rzesze robot 
picze byJy ogarnięte zupełnie szczerym zapa­
łem, aczikotwiek karlikowy system zaopatry wa­
nia zapew niał w praktyce co najw yżej M)0 gra 
mów okropnego- chleba dzienn e, kilo cukru 
miesięcznie i dosłowną „wasserzupUę" w fabry­
cznej stołówce. A nastro je, num o to wcale nie 
były najgorsze. Łudzono się powszechnie, że 
po ukończeniu „piatiletki** ofiarność !« będzie 
sow icie wyinagrodrsona.- Poza tem robcciarz so 
niecki wiedział, że jego m ajster, inżynier dy 
rektor fabryki, żyje dokładnie w takiej sam ej 
nędzy Wówczas jeszcze dygnitarze saw.eccy. u 
nikoli zbyt ostentacyjnego używ ania lu.k»us« 
wych „Linlkolnów" i „Paekardów ", a także n e 
budow ali sołzie kom fortow y :h podm iejskich re 
zydencyj

A rgum ent m oralny
Przez cały olkres „pierwszej pialiilctki" (1928 

— 1933) reżim sowiecki posiadał dla robotn-irków 
zupełnie niegospodarczy, ale bardzo doniosły 
morailnie argum ent, że na  tak niesłychanym  wy 
zysku i nędzy nikt indyw idualnie się nie boga 
cii, a naw et nie korzystał z codizieunego d ó ­
b r  ('byt u, jako że w owych czasach kom isarze 
iuderw i mieli dwu lub trzypokojow e mieszkam*, 
a jeśli chcieli lepiej zjeść, to zaopatryw ał; się* 
w recepty lekarskie' i korzystali z , djelelyeznej 
kuchni* krendoiwskiego szpitala.

Na przykładzie „pierwszej piatiletk i" stw ier­
dzić m ożna z całą stanowczością, że surowe ty 
cie „w odzów" zdolnę jest w ykrzesać fantastycz

ne napięcie m oralne i niebyw ały wysiłek z rzą- 
dzonej masy ludzkiej — nawet bez odpow ied­
nich rekom pensat natu ry  m aterjalnej.

D zisiaj zaczyna się  w rżenie.
3 o, co nazywamy „norm alizacją" codzienne­

mu życia w Sowieitacn które można tam ostat- 
niu zaobserwować — bardzo bolesne ugodziło 
zaiowiro w iirterosy moralne, jak  również w 
psychikę robotnika.

Obecnie niezadowolenie to pogłębiło się je ­
szcze bardziej. Zaroildi pracujących roboinikow  
sowieckich, jeśli chodzi o ich silę nabyw czą 
(kilo chleba kosztuje okoto rubla przy przeciął 
nej ptacy 155 rubji miesięcznie) są niższe od 
zasiłku bezrobotnego na Zachodzie i właśnie 
w tych głodowych zarobkach kry je  się ta jem ­
nica t. zw „.likwidacji bezrobocia** w Sowie­
tach.

Ale. <1/usiaj dzieje się to na tle luksusowych
państwow ych zakładów  gastronom icznych, wy­
stawnych przyjęć i pięknych toalet, na co może 
sobie pozwolić znikom y odsetek wyższej b iu ro ­
kracji i ir.jw  ybitmejis/ych specjalistów z róż­
nych dziedzin

fak tyczna  stabilizacja w aluty sowieckiej zinu 
siła ponadto reżim  do znacznie' oszczędniejszej 
gospod.niki pieniężnej. Zaczęto wstrzymywać 
wiciioiniljonowe subsydja dla nowopowstałych 
„gigantów przemysłu'*, u jaw niając w ten spo­
sób ich wielką deficytowość — zaś ciężar tej 
operacji przerzucono całkowicie na barki robot 
nika zapom ocą „staohamowskiego systemu , bę­
dącego poprostu „eurazjatyckiem " zsum owa­
niem „taytoiryzmiu" z „fordyzm em "

K onstytucja, Irurokracja, inw igilacja .
Jednocześnie, jak to zresztą widać z p ro jek ­

tu non eg konstytucji ZSRR., p ro letarja t traci 
wszelkie przyw ileje klasowe, zachow ując jedy­
nie krótszy  stage kandydacki przy wstępowa 
niu do partji kom unistycznej. Jeśli chodzi o 
n ieistotne zresztą w praktyce prawa obyw a­
telskie" — zostaje zrów nany z inteligentem i 
chłopem O przyjęciu na wyższą uczolnię decj 
duje dziś poprostu surow y konkursow y egza­
min, o dalszej karjerze — w ydajność pracy, a 
wszystko to bez względu na ,,pochodzene klaso 
we**, odgryw ające dotychczas dom inującą rolę.

Fatalne w arunki m ieszkaniowe haniebne tra  
k iow anie człowieka pracy przez soiwiecką b iu ­
rokrację i adm inistrację fabryczną, sytuacja, w 
k tó re j zcalyzoiwaue związki zawjdoiwe z reguły 
sto ją po stronie państwowego pracodaw cy, a 
tokarz fabryczny nie zwalnia z pracy nawet 
przv 38 stopniach gorączki -*- wszystko to. cał­
kowicie uspraw iedliw ia głuche wrzenie wśród 
rzeszy robotniczej.

Ponadto jest cm stale inwigilowany, zarów ­
no przy pracy, jalk w stołówce przez agentów 
kom i s ar j atu ludowego spraw w ewnętrznych i w 
w ypadku zbyt jaskraw ego wyrażania swych opi 
nrj — dziesiątki robotników  znika w tajem ni 
c z y  spoisób, wbrew obietnicom o „n ietykalno­
ści osobistej obyw atela Z.SRR".

N astro je te, będące pr-zedewszyslkiem w yni­
kiem głębokiego rozczarowania, ogarniają przy 
puszczałnie olbrzym ią większość rzeszy robotn i­
czej. Lepiej svluowama mniejszość* pisuje en tu ­
zjastyczne „listy otw arte w prasie sowieckiej, 
co w tam tejszych warurnkwoh „wolności prasy* 
oodaw ane jest, jako  opinja całości proletarjalu .

Wzdłuz i wszerz Polski
Zm iany kom endantów  policji we 

L w ow ie i K rakowie.
N astąpiła zm iana na stanow iskach kom en­

dantów  P. P. we Lwowie i Krakowie, kom en 
dantem  1’. P. we Lwowie m ianow any został 
podinsp. Michał Kozakiewicz, przeniesiony na 
to stanow isko i Poznania, zaś kom endantem  
P. I’. w Krakowie nadkom isarz Ludwik Dwo 
■ irański z W arszawy

Złożcnn z urzędu prezydenta 111. 
K ai/sza,

•lak się dow iadujem y, wtadze nadzorcze zło­
żyły z urzędu tym czasowego prezydenta m. K a­
lisza p. Sulistrowskiego. Obowiązki prezydenta 
m iasta pełni zastępczo w iceprezydent m iasta p. 
Siwik, W  ciągu najbliższych dni m ianow any 
ma być nowy tym czasowy prezydent Kalisza. 
Przyczyną nagtego zw olnienia p. .Sulistrowskie­
go były przekroczenia budżetow e i szereg in ­
ny cli uchybień.

I rzędow anie w sądach  od godziny  
8-y j rano.

W sądach w szystkich instancyj w W arsza 
wie rozesłano okólnik Min. Sprawiedliwości, 
w sprawie godzin urzędow ania. O kólnik zwraca 
uwagę sędziów i prokuratorów , aby urzędow a­
nie w sądach rozpoczynali o godz. 8 rano Obo 
w iązuje to ściśle w szystkich sądów ników  i spo 
w oduje rozpoczynanie rozpraw  sądowych o g. 
8 rano, a nie, jak  dotąd, o 9-ej i 10-ej.

W edług dotychczasow ej p rak tyk i, jedynie 
personel kancelaryjny rozpoczyna! wcześniej 
pracę, obecnie zaś po w prow adzeniu obow iązku 
wcześniejszego zjaw iania się do pracy w ‘b iu ­
rach Min. Sprawiedliwości, przepisam i temi 
objęto  również prokuratorów  i sędziów w są­
dach.

Z akazany w ieczór literacki.
W  sobotę w południe w sali k ina „Fam a" 

w W arszaw ie przy ul. P rzejazd 9, żydowscy li­
teraci—iproletarjacy zapowiedzieli wielką aka- 
dem ję ku czci M aksyma Gorkija. K om isarjat 
Rządu w ostatniej chwili zabron ił urządzenia 
akadem ji.

O bn/żka łaksy kuracyjnej.
Rada gm inna uchw aliła obniżyć zasadniczą 

taksę kuracyjną, obow iązującą w kąpieliskach 
półwyspu helskiego o 33 procent.

P rotest adw okatów  w spraw ie areszto­
w ania adw. ltofn iok i-O strow sk tego .

W sąduch w arszaw skich ou bywało się zbie­
ran ie  podpisów  adwokatów protestu jących prze­
ciwko aresztow aniu adw  H ofm okla-O strowskie 
go. Protest sk ierow any został do Rady Adwo­
kackiej i dom aga się zw ołania specjalnego ze 
b ran ia , eclem powzięcia w te j spraw ie odpow ie 
dnieli decyzyj. Jak  w ynika z treści pism a, sad  
okręgow y w W arszaw ie, odrzucając zażplenle 
w spraw ie zm iany środka zapobiegawczego, 
m otywow ał u trzym anie tem , że adw . Hofmoki- 
O strowskl jes t pnzestępeą z naw yknicnia , jeżeli 
chodzi o obrazę i zniew agę wiadz. Pod listem  
złożyło popisy kilkudziesięciu adw okatów , bez 
względu na przynależność pa rty jn ą  Pozatem  
istn ieje  p ro jek t zgłoszeniu m asow ej obrony w 
spraw ie adw . H ofm okl-Ostrowskiego.

Kiepura kupuje Dot/nę Szw ajcarską.
Słynny nasz  śpiew ik Jan  K iepura, peit Tak­

tu je — jak  donoszą pism a — w spraw ie kupna 
Doliny Szw ajcarskiej, w k tó re j ma powstać 
wielkie a te lier filmowe. P ertrak tac je  są na  ukoń 
rżeniu.

12-letni chłopak strzela sob ie w pierś
W Piotrkow ie usiłow ał popełnić sam obój­

stwo w ystrzałem  z rew olw eru w pierś 12-Ictnl 
uczeń drugiej klasy- ihiejseowcgo gim nazjum  
państwowego K azimierz Malczewski. Chłopca w 
stau ie  bardzo ciężkim przew ieziono do szpi­
tala.

Szyinezaków na skazana na bezterm ino­
we w ięzienie.

Sąd apelacyjny ogłosił w yrok w sp ra n ie  J j - 
r.iny Szym rzaków ny. skazanej na bezterm inow e 
więzienie przez sąd  okręgow y za porw anie 
dziecku z ogrodu K rasińskich.

W drugiej Instancji w yrok sądu okręgow ago 
zatw ierdzono, op iera jąc  się na op in ji biegłych, 
którzy orzekli, że Szyinezakówna jest w-yra 
liniowaną zt ro  ta tarka, doskonale zdającą  so
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K lin  J E R  S P O R T O W I  SwS ada?™nlha
Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski pań

W m istrzostw ach lekkoatletycznych Polski 
nie osiągnięto żadnych rcw ciacyjnych w ynik"*. 
Zawód spraw iły przcilewŁizyslkiem nasze rekor 
dzistki W ajsów na i K w aśnii u ska w swych po­
pisowych konkurencjach w rzutach dyskiem 
i oszczepem Oliie w prawdzie odniosły bezkon 
kureneyjne zwycięstwo, ale żadnej z nich nie 
ndało się uzyskać wyniku nawet zbliżonego do 
rekordu.

'A yniki przedstaw iają się następująco:
200 m ir,: 1) S taruszkieu  iczówna (Sokół — 

G rodz] 28 suk.
Dysk: 1) W ajsów na (Sokół— Łódź) 42,58.
2) Cackowska (Sokół — Grudiz.) 35,72.
3) Ccjzikowa (AZS — M arszow a) 35,17.
100 m tr.: 1) B atiuków na (ZS Lwów) 13.2.
80 m. przez p lo tk i 1) Frciw alilów na (Makuli! 

Kraków) 13,1 sek. przed W iśniew ską (Sokół— 
(irndz.) 13,2.

W biegu na 00 m. pierwsze miejsce zajęła 
C hrzanow ska (W arszaw ianka) 8 sek. przed Ba- 
fiukówną (Zw Strzel. Lwów) 8,2 sek.

Druga runda rozgry«eK ligowyih
Po przeprow adzeniu szeregu zm ian w ierm i 

narzu rozgryw ek ligowych, kalendarzyk w dni 
giej rundzie przedstaw ia się obecnie, jak  nasię 
pu je.

15 sierpnia: Ilueli — Legja w W. Hajdu 
kaci).

16 sierpnia: W arszaw ianka - Dąb w W ar 
szawie, G arbarnia — LKS, w Krakowie, Pogoń

Śląsk we Lwowie, W arta — W ista w Pozna 
u i u .

23 sierpnia: Legja — W arta  w W arszawie, 
W isła — G arbarnia w Krakowie Ł. K S. — 
liucli w Łodzi, Śląsk — W arszaw ianka w Sw ię 
loctilowicacli, Dąb — Pogoń w Katowicach.

30 sierpnia: W arszaw ianka Ruch w W ar 
szawie, G arbarnia — Legja w Krakowie, Po goi i 
— W arszaw ianka we Lwowie, Śląsk — LKS. w 
Św.ętochłowicacli, Dąb—W arta  w Katowicach.

20 września W arszaw ianka — Legja w W ar

Po ciężkiej walce

Mistrz niem iecki w tenisie Gottfrieil v. Cramni, pokonany w W iniMedon przez Anglika
Perry‘ego.

Sport mr kilku wierszach

W  skoku wdał z m iejsca zwyciężyła W aj 
sów na (Sokół — Łódź) 233, przed Butiukówuą 
(220),

W i izmie kulą W ajsów na pobiła rekord  Pol 
skii o 3 cm., uzyskując w ynik 12,12 (n. Drugie 
m iejsce zajęła K waśniewska (LKS) 10,08.

W  skoku wzwyż W ajsów na odniosła trium f, 
zajm ując pierwsze miejsce po rozgrywce z W iś 
niew ską. Obie m iały po 1.45. Trzecie miejsce 
zajęła W enełówna (Skra — W arsz.) 1.40.

W  sztafecie 4X100 m ir. pierwsze m iejsce 
zajął Sokół —  G rudziądz 53,8.

80u m ir.: 1) Nowacka (AZS — Warstzawa) 
2:27.9.

W dał: 1) Wenclów .ta (Skra — W arsz ) 5,08.
Oszczep: 1) Kwaśniewska (LKS — Lódź)

42,/'1.
4X200 ni.: 1) Makuhi — Kraków w czasie 

1 59,3.
2) W arszaw ianka 2.04.
W ogólnej punk tacji pierwsze miejsce zdo 

liyl Sokół — Grudziądz, osiągając 74 pkt.
2) W arszaw ianka 01 pkt.

szawie G arbarnia — Pogoń w K rakow ie W ar 
ta — Śląsk w Poznaniu, LKS. — W isła w l.o 
dzł, Rurli — Dąb w H ajdukach.

27 w rześnia: Legja — Pogoń w W arszawie, 
W isła — W arszaw ianka w Krakowie, LKS. — 
W arla  w Lodzi Ruch — Śląsk w H ajdukach, 
Dąb -— G arbarnia w Katowicach.

18 października: Legja — Śląsk w W srsza 
wie, W isła —- Dąb w Krakowie, W arta  — W ar 
szaw ianka w Poznaniu, LKS — Pogoń w Lo­
dzi, Ruch — G arbarnia w H ajdukach.

25 października: W arszaw ianka — G arbarnia 
w W arszawie, W isia —• Rucli w Krakowie W ar 
ta — Pogoń w Poznaniu, LKS. — Legja w Ło 
dzi, Śląsk — Dąb w Świętochłowicach.

11 listopada: Legja — W isła w W arszawie, 
G arbarnia — Śląsk w Krakowie, Pogoń — W ar 
szaw ianka we Lwowie, Ruch — W arla w Haj 
linkach, Dąb 1 KŚ. w Katowicach.

KAJNAR, MAJCIIRZYCKI T ROGALSKI 
W STĘPUJĄ DO SOKOLA.

K..jnair, znany pięściarz W arty poznańskiej 
który  popadł w konflikt z. władzam i swejfcsek 
'•ji, ma, jak  głoszą wersje, zasilić sekcję bokser 
ską poznańskiego- Suikola. Do. lej sekcji jak juz 
podaliśm y przystąpili juz Majehrzycki j Rngais 
ki. Z chwilą przystąpienia K ajnara sekcja bok 
serska Sokola poznańskiego sławie się jedną z 
najsilniejszych w Polsce.

STAN ZAW ODÓW  O MISTRZOSTW O  
LIGI.

Po niedzielnych meczach o mistrzostwo ligi 
tabela p rzy b ra ła ’ następujący wygląd:

gier: . pkt.: st. br.
1) Ruch 10 16:4 * 29:17
2) Wisła 10 13:7 14:10
3) G arbarnia 9 12:6 14:10
4) Pogoń 10 11:9 20:15
5) L. 1\. S. 10 9:11 23:22
6) W arszaw ianka 9 8.10 15.17
7) W arta 10 8:t2 21:30
8) Dąb 10 8 12 16:27
9) Śląsk 10 7:1.3 17:17
JO) 'L egja 10 6:14 12:16

MISTRZOSTWA  
ST A N Ó W  Z.JEDNOCZON YCH.

co  zakończeniu m istrzostw  junj.orów Stanów 
Zjednoczonych rozpoczęły się w niedzielę w 
Princetow n mistrzostwa Ameryki iclkikoatletyc.z 
ne w konkurencji zaw odników  ..pierwszej k la ­
sy".

Na zawodach uzyskano naogól bardzo dob 
re wyniki a k 1/ka — sensacyjnych.

W skoku wdał Murzyn Owens ustanow ił no 
wv rekord świata wynikiem 799 enit.

Ten sam zawodnik w ygraj bieg na 100 m. 
w czasie 104 sek.

biegu na 100 m. niespodziewanie wygra! 
Hanoikl Maliwood — 47,3 sek przed umiałem 
Luvalie i WilJia-nnsem.

V biegu na 100 m. drugie miejsce zajął 
Metcalfe.

W  biega na 200 m. zwyciężył Metcalfe 21,2 
sek. przed Pae.kardem.

800 m. — Charles Bertham  1:50,3 sek.
1*500 m — Cunmingham 3:54,2 sek.
5000 m. — Donald L ash -15:04,8 sak.
400 m. płotki —’ Hardirn 51,0 sok. — rekord 

.Stanów Zjednaccwinyeh.
4X100 m. — M ilwaukee M aripielie Ulub 41,3 

sek. V
4X100 m. — Milwaukee M arąuetle Club 41,3 

sek.
4X100 m. — Noe w Y ork®  AG 4:15,1 sek.
Wzwyż — Gornelius Johnson 203 cml., na 

drugi em miejscu — W alm er i DalbrirMon po 
203 emt,

\V skoku o tyczce — V aroff 12,5 cml., no 
wy rekord świata.

W S P A N IA Ł Y  W Y N IK  A M E R Y K A N IN A  
NA 1 0 .0 0 0  M T R .

Rozegrany v. Lmeryce bieg elim inacyjny 
przedolim pijski na 10.000 mitr. zakończył się 
zwycięstwem Donalda La.dia. Zwycięzca, jak już 
ponlalMtny, uzyskał w spaniali wynik 31:00,9 
sek. Dalsze miejsca zajęli Pen.li i Stanley -Wu 
etyka.

Wszyscy trzej zakw alifikow ali się do udzia 
łn w igrzyskach ołiinipijiskiiieh.

W ynik A m erykanina jest durżą sensacją, ame 
r\ kanie bowiem dotychczas nie rozporządzali 
długodystansow cam i, mogącymi uzyskać tak do 
skonała wyniki na tym rystansie

-IACOBS M IST R Z Y N I\ 
W 1M BLEDONL.

Rozegrane zostaty w W.imbled anie pozostałe 
rozgryw ki finałowe.

W grze pojedynczej pani Jacobs (Ameryka! 
pokonała Sperling (Danja) 0:2, 4:0, 7:5, zdoby 
wając niislrzostwo W im bledonn. Spotkanie nie 
siało na zbyt wysokim poziom ie było jednak 
bardzo zacięte, tak, że do ostatn iej chwili nie 
można było przewidzieć, k tóra z zawodniczek 
odniesie zwycięstwo.

W  grze podw ójnej panów  w finale spoi katv 
się dw ie pary angielskie: Hughes — Tuckey i 
H are — W ilde,

Zwyciężyła pierwsza para 6:4 3:6, 7:9, 6.1 
6:4. Ogółem rozegrano podczas tęgo meczu aż 
50 gemów.

W grze podw ójnej pań mistrzostwo zdobyła 
ponow nie para angielska Stamimers — James, 
b jjąc  parę  am erykańską Jacobs — Fabyan 6:2. 
6  2

W  grze mieszanej pierwsze miejsce zajęła pa 
ra angielska Perry — Round bijąc parę am e­
rykańską Budge — Fabyan 7:9, 7:5, 6:4.

Gd> podczas przesłuchania w policji zapyla 
no zawodowego gracza hazardow ego, co to fcę 
d7*e, gdy policja zamknie wszystkie kluby gier 
hazardow ych, na ustach jego zjawi! się ironicz 
ny uśmiech i padła charakterystyczna odpo 
wiedź: ,

Czy mażjna zatam ować’ b ies rzeki? 
Przypom niało się to oświadczenie w związ 

ku  z ujaw nieniem  przez policję potajem nego 
klubu gier hazardow ych w., zakładzie intruliga 
iorskinn Józefa Pawtela przy ul. Ihrtarskiej 12.

Jak  już donieśliśmy, władze adm inistracyj 
ne od kilku tygodni toczą kam panję przeciwko 
potajem nym  klubom upraw iającym  gry hazar 
dowe O tych posunięciacli, w wyniku których 
dwa kluby zam knięta, 8 trzeci, jak  mówią sam

W dn.u 1.3 bm. ;na olim pijskim  stad jon ie  w 
Berlinie, niem ieccy lekkoatleci odbędą ostatnią 
sw oją generalną próbę olim pijską.

- 'Na zawodach czynny będzie apara t techiiicz. 
ny w takim  samym składzie, jaki działać bę­
dzie na olimpijskich zawodach.

W Tam m ersfocsie odbędą się fińskie m i­
strzostw a w lekkoatletyce, n a  początku przyszłe 
go tygodnia.

W dizlesięciiobuju startow ać będzie m, »n. Pa 
avo Yijoła, m istrz olimipijiski w  r. 1928 w Am 
Steni auli e, k tó ry  po i ocznej przerwie znajduje 
się ponownie w  doskonałej form ie

dobrow olnie zawiesił sw oją działalność na pcin 
gier hazardow ych",.zadecydow ał szereg skarg od 
żon i krew nych graczy.

'/. chwilą zwinięcia lyrh  klubów <£>. .policji 
o r a z  częściej napływ ać zaczęły skargi, że na 
miejscu zam kniętych powstały m niejsze kluby 
hazardow e w m ieszkaniach pry walnych, gdzie 
nocami za okrągłym  stolikiem zasiada tow arzj 
stwp łaknące emocyj i narażające się czasami 
na ogranie przez szulerów, którzy usiłują prze 
dostać się vv®zędzie

W krótce stw ierdzono, iż w zakładzie imtro 
ligałorskim  Pawitela odbywa się gra. W nocy 
skrom ny zakład introligatorski zamieniał s:ę 
na jaskinię gry. W czoraj w nocy poilicja anie 
naćka zjaw iła się w zakładzie Pawtela, gdzie za

Angielski Związek Piłki Nożnej ustalił już 
dwa ierm iny ąpedkań międzypaństwowych na 
m aj 1937 r W  dniu 17 m aja  Anglicy grać będą 
w łśzit ikbolnSe przeciwko Szwecii, w  <hi. 14 
m aja w Oslo przeciwko Norwegii.

*4; .4:
W  sziafecie pływackiej 4:200 m tr. stylem do 

wolnym W ęgrzy Legyeł, ■ś-zekyly Kiss i Csitk
ustanowili izowy rekord W ęgier wynikiem —
9:36,2.

4-’4: 4:
Prasa francuska donosi, że grono w ielbi­

cieli barona de Coubert.in, odnowiciela Igrzysk 
Olimpiijislkich, zam ierza ipoislawić jego kandyda 
turę do tegorocznej nagrodj pokoju Nobla. Kro 
ki oficjalne jakoby zostały już wszczęte.

siała dość liczne towarzystwo, aż tak dalece 
pochłonięte grą w „rnakao" i „chem io de 
fairra" że nie spostrzegło posterunkow ych.

Oto nazw iska: Szmel Lapidus, Awigdor Sto 
iow, Stanisław  H ryniuk, E dw ard Tam uzski E f­
raim  Kiwusz, Stefan Szumkowski, W acław  Kej 
dziewicz, k tóre zostały uw iecznione w prolo 
kóle policyjnym

Ponadto policja ustaliła, iż Pawlcił pobierał 
10 procent od banku. Jost to odsetek niesłycha 
nie wysoki, naw et jak  na tego rodzaju  jaskinię

Sporządzone protokóły przesłano do Staro 
stwa Grodzkiego, celem pociągnięcia winnych 
do odpow iedzialności karno  adm inistracyjnej.

W

P O L S K A
— KONWERSJA POŻYOZFjK W EW NĘTRZ­

NYCH M inisterstwo Saarbu  rozesłało do izb 
skarbow ych oraz urzędów skarbow ych oaółm k, 
postanaw iający, że kasy urzędów skarbowych 
przystąpią z dniem 15 łtpca r. b. do konwersji 
na 4-pr3centoovą pożyczkę konsolidacyjną na
stępujących pożyczek w ewnętrznych:

1) f> proc. państw ow ej ronty ziemskiej se
rji I;

2) 4 proc. preimjowej pożyczki inw estycyj­
nej;

3) 3 proc prem jow ej pożyczki budow lanej 
ser ją I;

4) 6 proc. pożyczki narodow ej.
Przedkładane do konw ersji na 4 prew poż.

konsolidacyjną obligacje 4 proc. prem jow oj po 
życzki inw estycyjnej n.>gą nie posiada.' żad­
nych kuponów, podobnie, jak i obligacje 3
proc. prem jow ąj pożyczki budow lanej serj. I.
Obligacje 6 proc. pożyczki narodow ej, przędło 
żone do konw ersji, mogą być z kuponem Nr. 5, 
płatnym  dnia 1 llpca r. b., jak również i bez 
tego kuponu, lecz ze u-szystkierni daiszemi ku 
ponami. Również obligacje 5 proc. państwow ej 
renty ziem skiej serjł I mogą być przyjm ow ane 
do konw ersji bez Kup orni Nr 17, płatnego dn 
1 czerwca r. b. Wzaimian obłigacyj 5 proc. pań 
stwoweij renty ziemskiej serji I bez kupenu 
Nr 17 oraz obligacyj 6 proc. pożyczki narooo 
w ij bez kuponu Nr 5, będą wydawane obli 
gacje 4 proc pożyczki konsolidacyjni j, po od 
cięciu pierwszych dwóch kuponów', płatnych 15 
lipca i 15 listopada r. b.

Obligacje pożyczki narodow ej przyjm ow ane 
będą do konw ersji tylko od pierwonabywców', 
t. j. od oisób, na których imię zostały one wy 
stwwWne, następnie od legitym owanych spadko 
bierców, wreszcie od osób, które otrzym ały je 
na zasadzie przelewu, w myśl obow iązujących 
przepisów o obrocie obligacjam i tej pożjczki.

O kólnik  w yjaśnia, że konw ersja ohligacyj po 
życzek państwow ych, przechow ywanych ty tu ­
łem kaucji i wadijów do dyspozycji właściwych 
władz i urzędów, nastąpi z urzędu po ulkończe 
niu akcji konw ersji pożyczek, znajdujących się 
w obiegu.

— WSKAŹNIK PRODUKCJI PR Z EM 5 Sł O- 
WiFJ W  MAJU O bliczany przez Insty tu t Bada 
nia Kon,unk/tnr Gospodarczych i Cen wskaźnik 
produkcji przem ysłowej wyniósł w m aju 71,1, a 
więc praw ie tyle sam o, co w kw ietniu T, b —  
71,3. Dużycti zm ian nie było w żadnej gałęzi 
produkcji. Pewien w zrost wystąpił w gałęziacn. 
produkujących m uter jaty budow lane i wog e 
nwestycyjne: w hutnictw ie Żelaznem, w prze 

myślę m etalow ym  i m ineralnym . \V samych 
zresztą przedsiębiorstwach budow lanych — w 
trm  zakresie, \y jakim  są one obejm owane sta 
tyslyką, to znaczy yv większych przedsiębior 
stwach — zatrudnienie yyykazało raczej pewne 
pogorszenie, w zrastając ..m iej niż norm alnie w 
sezonie. Pozjałem, ,po bardzo intensyw nei ])ro 
dukcii w poprzednim  miesiącu, zm niejszył nieco 
uruchom ienie przem ysł w łókienniczy, utrzym u 
iąc zresztą wytwórczość na poziomu , wyższym, 
niż przed rokiem.

W skaźnik majoyyy by ł prawic o 10 proc 
wyższy, niż w m aju  1935 r., a o 1 proc. yvyź 
szy od przeciętnej z roku  1935.

A M E R Y K A
—OBNIŻENIE STAWEK TRANSPORTOWYCH 

DO KUBY I ZATOKI MEKSYKAŃSKIEJ. W o­
bec uznania jjortów  Gdyni i G dańska za t. zw. 
porty bazowe konferencja zachodnio-indyjska, 
u sta la jąca  wysokość staw ek frachtów  m orskich, 
obniżyła staw ki transportow e z obu portów  poi 
skich do Kuby i zatoki M eksykańskiej do po 
ziomu stawek z H am burga i R otterdam u.

— PRZYMUSOWE PRACE PRZY WYDO­
BYCIU CYNY W  BOLIW JL Boliwja należy do 
m iędzynarodow ego karte lu  cynowego i przy - 
znana jej kw ota produkcyjna jest d ruga sko lii 
co do rozm iarów  Zaznaczyć przytem  należy, 
Że wywóz cyny jest głównym dochodem  k ram  
Brak rąk  roboczych nie pozw ala jednak Boli 
wji na w ykorzystanie przyznanych je j kuntyn 
gwntów produkcyjnych, to też ostatn io  ekspui- 
uje ona zaledwie 60°/o kontyngentu. W związku

z tem pow stał p ro jek t przeznaczenia na prace 
w kopalniach cyny byłych żołnierzy.

— DŁUG PAŃSTWOWY STANÓW ZJED ­
NOCZONYCH osiągnął obecnie reikordową au 
me, wynoszącą 34.331 355.867 dolarów . W  roku 
budżetowych 1935—36, k tóry  zakończony został 
dn. 30 ub m., w ydatki państw a wyniosły 8 i pól 
miiljardów dolarów . Deficyt budżetow y wyniósł 
4,7 mi i jardów  dolarów.

— l: :)—

Łatwy sposób
D ają się wciąż słyszeć głosy, 1 słuszne, że 

naczynia używ ane do napojów  chłodzących me 
są utrzym yw ane w należytej czystości. W isto ­
cie, w idok opłak iw anej szklanki w kubełku, 
gdzie już sto takich szklanek, od stu  usl... n.e 
w iadomo o ile zdrowrych, było płukanych, może 
odebrać ochotę do w ypicia Wudy so jow ej — 
choćby z sokiem. N ajłatw iejszym  sposobem za­
radzenia złem u to w yrób papierow ych szklą 
nek takich, jak ie  np. sprzedają  na dw orcu to 
ruńsktm  i w innych m iejscach. Szklanka taka, 
z dość sztywnego, pergam inow ego papieru  trzy ­
m a płyn doskonale, jeśli prędko wypić nie roz­
m aka i w ysuszona może konsum ento 
wi służyć jeszcze k ilka razy, zaknana do k ie­
szeni, do następnego postoju z wodą sodową 
lub lodami. A kosztuje grosze. SproDujcie ta ­
kie fabrykow ać w W ilnie

Podwójne życie zakładu inti oligatorstceego

0 /



,.K l 15!)'I«" /  dnia 7 lijMM 193(> roku 7

KURJER SPÓŁDZIELCZY
P o i x  r e c f o f e c / ą  F d u / a r d a  K o z o l t i e w i c z u

„iVflr drodze  spółdzielczości tw o rzy  m y  w ie lka  i po tężną  Polskę  L udow ą,  
wielkct bogac tw em  k u l tu ry ,  po tężna  z a m o ż n o ś c i  i uspo łeczn ien iem  ludzi" .

/?. MIELCZAREK!.

Z z i f M  $ p ę * s e iz ś m *
śhil o trwalszych podstawach nuaz.cgo 
inlcc7arslv\„. Rzucane zostały większe, 
bn vvti'»,zące a /  7 m'ljonów -złotych, 
irsmlzo dogodne kredyty na moderniz u- 
ję m,k?cza]sdwa, tak. aby'm y mogli jako  
ściown iiaszci masło poprawić i njediiol: 
ci, przez to podnieść jego cenię na ryn 
kai-h zagrani-czn yclt, a wtedy preutje  
nic będą nam potrzebne. 15(; dlaczego  
nic m ożem y się mierzyć /  iiwiemi naro 
(henn i? —- Jeżeli już nie I)uiKvy kcąn, fu 
sijtrostajtny choćby naszym  najbliższym  
sąsLękun — Loty,szreń.

O ile przed kredytami wogć>!e prze 
sirzcgaliśmy spćsłdzitónie to do osta t­
nich kredytów , jako w yłączn ic h ipotccz  
n/c zabezpieczonych , bardzo us/in ie spół 
dz-clnic zachęcam y

Instynkt rolniczy sprawia to, że 
przyyy iązani-e do  spółdzielni rośnie, że 
wiara w zbiorową siłę przenika do naj 
szerszych warsłw rolniczych.

1'rzwiedziałein iaidynkt ho jeszcze  
nie śwńi louność.

Bo »d vb \ w szyscy ro ln icy  wiedzieli, 
jaką w ojnę o los ich toczy zorganizow a  
na spółdzieln ia  m leczarska, l o  napew no  
co  do jedjiKfgo «naieźliby się w jej s /e  
rogach.

(Mo obrazek z bardzo 11 i i-d a w . i vc 11 
cza sów.

Gdy w listopadzie roku 1934 stracili 
śm y rynek niemiecki, wskutek tak zw-i 
nych ograniczeń dew izow ych  w Niffm 
Czech, gdy n iw o  później budżet państ­
wa nic poz.yyolił na płacenie premii wy  
w ozow ych  d Ł> Ainglji trzeba było rosną 
e e  nadw yżki masła usuw ać z kraju po 
90 a naw cl 70 groszy z«r kilogram .

Cena w i ty w kraju p o w in n a . spaść  
do lego sam ego poziomu.

■V przecież w in n y ,  że spółdzielnie o 
l r z \m \v  ały w tym czasie po  2 zł. i wy 
żej za kilogram masła. Trwało to <k> lip 
ca rokit 1935, kiedy obie krzywdy z os 
tiły napnw iom e przez rząd.

Któż to sprawił, że rożnic/two pols  
kie n.'c pi.jiiosło w tym czasie' tych mc 
obliczalnych sirat, jakie ponieśćby po 
winno. Otóż sprawił i to zorganizowana  
sjióld/iek-zo.ść mleczarska, która przez, 
swe centrale gospodarcze wzięła na sie 
bit strały z w \w oztt, aby utrzymać cc

w kraju na m ożliwym  poziomic. K ) 
rzysci więc ze spółdzielczości odniosło  
całe rolnictwo, nawet to niezorganizowa  
ni', i te jego odłamy, co jeszcze flzi-ś 
r/u ra ją spółdzielczości kłody pud nogi, 
a najprzykrzejsze jest to, że i pewna  
grupa spółdzielni tak zwartych „dzi- 
fcich“ też urządziła sobie żerowi&ko na 
poświęceniu i ofiarności lepszych swych  
braci.

Czyn spółdzielczy... wszak ten czyn. 
my „pół lziccy-mleczarze pełnim y w tru 
cizie codziennym . .metylko na święto.

Ate tern niemniej m am y dużo, po 
wiedziałbym heroicznych czynów  jesz­
cze przed sobą, heroicznych dlatego, ze 
bardzo a bardzo piinych.

Mamy odra z u robić wielkie, w zoro ­
wane na innych choć m łodszych od nas 
naradach, mleczarstwo.

Tego żądamy Cal wsi bo chcem y ją 
podnieść jej. w Idsncmi rękami.

A cóż na to spółdzielcy i niespół-  
dzielcy miejscy... c /y  nic nie mają do 
zrobienia?

Od W as. m ieszczuchy, żądam y po 
parcia:

Spożywajcie  nasze produkty uczci 
wie- i suinieaiie przyrządzane w spół­
dzielniach wiejskich i d/ustar-rzan Wam  
pod konlroOą naszych centralnych orgn 
nizacyj.

I.eży to w niem niejszym  stopniu i w 
w aszym  interesie, łvo z.bogaconn wieś  
przyjdzie do was po zakupy jej potrzeb 
nych towarów, ila wam pracę i zarobek,.

W szczęściu wszystkich są wsz.sst- 
kii h cele!

St. Itaranski.

Uspułdzielczona wieś

T egoroczny  „Dzień spółdzielczości  
upłynął pod hasłem czynu spółdzielcze­
go. Taki czyn spółdzielczy spełnia sic 
na odcinkr spółdzielczości m leczars­
kiej. Spełnia się samorzutnie, bo robi go 
dół rolniczy, a udział organów j czynu,  
ków ladrzędnych ogranicza się Łyiko do 
rad i pom ocy.

I M  ło wysuwa m isc /arstw o  na  czo 
ł o  zainteresowań iclniika? Nic innego—  
iy ik o  bieda, bieda i rozbudzona przez 
n ią  w ola sam oobrony.

\  .że m leko jest skutecznym  środ­
k ie m  walki z bitnią, wie o tern nasz wie 
śniak, wie że .spółdzielnia wypłaca mu 
c o  m icdąc należność za dostarczone do 
niej mleko, niby garżę urzędnikowi, że 
gaży lej n'kt nie zredukuje, a pramciw 
nic inoze ją -sam sobie podwyższyć, gdy 
ty!k(ł zechce się do tego przyłożyć.

Nietrudno również zrozumieć, że do 
-cho>dv te by łyby  znacznie większa, gdy­
by tak wszyscy rołnicy poszli do Spół 
dzielni, bo  zwiększając przerób zimniej 
szaliby koszty,

gdyby w szyscy otoczyli większą tro 
ską swoje krćnókL które za większą tro 
sk ę  dobrze lubią płacie,

gdyby wszystko wyrobione m ibła  
czy  sery poszły  do v\łam ej centrali ban 
<lknvej która dopilnow ałaby ceny po 
m ogła  w technice wyrobu, fila nowo roz 
prowadziła na rynkacli wyrobiony pro 
dukt. yjedn.da konsum enta do spółdzitł  
czej m a ik i  budząc w nim zaufanie i 
większy apet\ t

Ku temu jednak i.Izie, idzie prędzej 
niżby ■się nn-jednem u sceptykow i wyda 
w ito .  Dn.slawy rosną, ilość członków  w 
spoh l/eeln iaeli się z Mększa, jakość pro 
ilukł-j; sję popraw ia Zdradzę w tern 
anicj-scu pew ną tajem nicę (oby nas tył 
k (l nie wliiła w pychę! że na o s ta tn ij  
ocenie pań stw ow ej masła która się od 
była 2 9  m aja rb. [irodukeja na ,zycb  
'p ó łd zieln i z ziem  w schoduk-lt (oczywiś 
cic p racujących  z, swą c emira Ni g-ospo 

■siarczą) zajęła pod w zględem  jak ościo ­
w ym  pii i w,->ze miej-.ee w Pm-.ee. Już się 
dziś m ów i. że w łaśn ie  z naszego terenu 
n iasło  pójdzie na e ksport, o c z- ni donie 

i i jeszcze m ów iono z pobłażliw ym  
iń  rn terbem..

Z tym jednak eksportem to ca ł i  tra 
*ged ia.

Mimo starań j wy n ików  d is la  icmv 
/agranH-a za nasze m asło najniższe  
cen y. Anglicy powiadają, że my jesteś  
rov tacy zdobij iwólairze. że dosfai-eza- 
my im aż 200 gatunków m asła a oni sie 
/.na ją tylko na 2 gatunkach, a n:‘ jw \ żej 
na 3-rh i cWâ e-g , dla pewności wszy -1 
k ie  m;i's!o poPhkie dyskwalifikują, a na 
praw dę to używają go d > odświeżania  
i najiraw‘ainia masła kolonialnego, wia 
czni< gorszego.

ib c w d z iw a  pi ryrzyna, to jc;lmvk 
j.-st la. że m a d o  n asze  jest w. Anglji 
skom pi-oiinfow ane przez łiandel pryw at 
ny. jeszcze w tych czasach, kiedy spół­
dzielczość w eksporcie udziału nic bra­
ła, albo brała w bardz,. małym stopniu, 
-że marny słotnie towar niejednolity, 
ch o ć  nie n a jgors /w  co pochodzi stąd 
że  spółdzielnie nasze są zbyt drobne i 
kawla niemaJ masielnica innie wydaje  
m asło , a na jważmii jsue to jest l-u, że 
nic m am y t. /w .  standaryzacji, którabc  
pod znal.ie-in państw ow ym  wprowadziła  
m asło  nasze na rynek angielski, jako ło  
war gwarantowany.

Skutek jest ten. że do cen zagrani 
e/.tivcii rząd mus/ dopłacać spółdziel­
niom tak zwane prenije wy w o z o w i. Jest 
ł<( oc? ywiśeic laska pańska która może  
się urwać i w tedy zmilczdibysmy się w 
położffliiii b irdz.o riężkioni.

Dlaie-go te ż rząd  w ek s lu jąc  go sp o d a r  
Skę ro lną  na k ie ru n e k  h o d o w lan y  p o in \

Ktoś raure pomyśli, żg l,i wii-s z.najiluje się 
Kilzieś zagranicą, że bierzemy obce wzory, lecz 
Aa szczęście mamy ją w Polsce. W sią nspół 
d/jielczoiią jest Lisków, położony \vp bliżu 
n,i»*ia Kalisza w w ojew oii/tw ie tódzkicm W, 
r HIOO, kic'lv do wsi p r/vby l na probostw o 
ks W acław BLiziński wieś tonęła w biocie i 
r.yla zap o em .u ią  przez Boga i ludzi biedną 
nędzną issad t w której było 87*/* analfabetów .

Ksiąd Kliziiiski b .dąc  młodym, ży -zlow m  
din Idiżnicti, w-ahfł su; energicznie do p ra iy  
niefylko slow mii a przcdew -zyslkiein czyncin. 
U ważając spółdzielczość za jedyny sposób po- 
m eżem a w l.iędzie, o iganiziije spółdzielnie. Uoz 
poczyna od założenia sp.ddzielni rolniczo- 
łu n d low ej w r. 1902 pod nazwą Gospodarz". 
Spółdzielnię m usiat założyć jako  pryw atny 
sklep prej >1 iajnyeti ndziatoweaeh, l>;> władze 
rosyjskie inaczej nie zezwoliły Ta spółdzielnia 
jest iliciylk i źródiem dobrego i taniego lówprn, 
l< cz i klubem  dla wieśniaków i sialu się zaród 
kiom innych organizaeyj spóldzieb-zych. W 
tymże roku zórganizow ana zost du straż po­
żarną  i tow arzystw o ubezpieczeń od nieuroilza 
;.u. SI’ r. 1904 założy! ks. Blązifiłki warSz-t*#*- 
tkackie, k tó re  później przeksztaiedy się na 
dw ileinie kursy szycia, tryko tars iw a i ręku 
daielm ctwa. T tak, co pewien czas organizow ał 
ks Bliziński coraz nowe placówki społeczne, 
poniinio ogrom nych przeszkód.

C harakterystyczny jest fakt. ze s ta ran ia  u 
w ładz rosyjskich o zezw den ie , założenia spin 
dzielni kredytow ej trw aty dwa taia. wreszcie 
zezwolono, lecz z zastrzeżeniem , żc> do władz 
nip mogą wejść ks. B liziński i dw aj gospoda­
rze. Ksia.dz Bliziński posiadał wielką wj trw a­
łość i wiaTę, uw ażając ruch .spółdzielczy za 
-clctcuic nauki C.lirystiisa w "ycic codzienne 
i to mu pomagało lamnć prztszkndy.

Ol.ecny Lisków po 35 lalach działalności ks.

lfliiińskiego zmieni! sję do niepoznam a i ni- 
czem nie przypom ina daw nej biednej wsi Ol.ec 
nie w Liskowic, który  nie jest ziiyt dużą wsią. 
są następujące, organizacje i instytucje: spół- 
dzii lnia rolniczo-liandlow a, parow a m leczarnia 
sp.itdzieliza, parow y tnlyn spółdzielczy, ipół 
dzieleza cegielnia i beloniarna. Kasa Steiezyka, 
d nu Indowy. I.oisko sportow e i slrzelniea, 
przedszk ;le. 7 inioklaśowa szkoła pow szechna 
szkolą liodowlana, szkoła zawodowa żeńska, 
slaćja  opieki nad m atką i dzieckiem, Ośrodek 
M row ia, przytułek dla starców , rem iza slra 
żacka, 3 świetlice dla mtozieży, l.ib ijoteka i czy 
tylnia, .sierociniec, szkoła przem ysłow o rze 
micślnicza, w arsztaty szkolne szewieekie i kra 
wieekie, kąpiele ludowe, szpital na 30 łóżek, 
gabinet dentystyczny, czasopismo „Liskowin- 
nin“. k o łlo  Itolnicze, hoto gospodyń wiejskich 
Chór, ork iestra, kółko dram atyczne i kilka in ­
nych organizaeyj. w rodzaju Z w. Strzel, i (/zer­
wanego Krzyża We yy»i istnieje kanalizaeja . wy* 
dociągi, 7 .studzien arti zyjskieb i elektryczność. 
, ezem wiele mias! m niejszych w Polsce do­
piero marzy.

W idzimy, że j,■dynie drogą Współdziałania, 
a nie egoistycznego współzawodnii-lwn indyw i­
dualnego, działania pry watnyeli jednostek, 
można o.siągłiąe Ink yyspanlale rezu lta t) na 
knżdein polu. jakie  osiągnięto w I.śskowie /ira  
mienne jesi że ks Bliziński będąc przez wła 
dze rosyjskie zmuszony do założenia prywaln- 
go sklepu, zakłada jednak sklep spółdzielczy , 
31 tajnym i udziałowcami, a ło dlatego, że nie 
wierzy, żehv nawet kupiectw o polskie inoglo 
cośkolwiek pomoc w biedzie ohlopu, bo tak  sa 
mu jest zby ter/ne  i pasożytnieze, jak  i każde 
inne.

Gdyby cała Po U ku wyglądała, jak Lisków 
na byłóby y\ niej biedy.

I .. Kozakiewicz

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
lematem obrad ZwiązKu Młodej 

na t^dertszczyźnie
23 c-zeryy-oa r. t). odbył się w W ilnie  

14 Zjazd Związku Młody-’ W si Zicinj W i 
łepskiej. Ze spraw o z dań za rządu woje 
wódz/kiego i powiatów ych yykloczny jest 
stały ro/yy-ój organizacji pod każdym  
w zględem . W kdka m iejscow ościach  
koła Mlmlt-j W ł. w spółpracują ze sp ó ł 
dzieln iauii. Podczas dyskusji p oruszona  
jMdrze.bę przygotow ania hpołecy.no-spćd 
(1 z i< dc z ego m łodzieży przez szkoły  rolni 
cze. Jeden z dełegdfów podał m yśl orga  
iiizc/yy-anią spółdzieln i jiracy, któreby  
Zidrudniły- bezrobotiną .udtiość wiejski} 
przy budow ie szkół, dnVg, mo.stów, kto  
rych brr.k jest dotkliyyy t-

Zakntcrosowjniie się młodzieży yyiejs 
kii | tuiichem spó łdzie lczym  jes t  zn am ien  
ne  dla całe j  Polsk i oik> yy duż'cj m ie rze  
| ) f /y c z \ i i i lo  się do  p o w stan ia  przeszło  
-łOO-iu spó łdzie ln i w r a k u  ubiegłym.

Najmłodsza spółdzielnia
Spi.tdz.elnia spożyyvcóyv „Ż jlw o“ w K u rz rń - 

ru  jeyt najm łodzą spółdzielnią okręgu wilcu 
skiego Poyvstata 18 lutego r. b., a dziś liczy 
już 130 członków z dwoma tysiącam i kapitału  
udziałowego. O broty od chyyli założenia do kon 
ca kw ietnia yyyniosły zł. 5.295. Jeżeli saę zyvaży 
że w małym  Kurzeńcu, liczącym 2000 m ie sz k a j 
cc w- istnie ją 24 sklepy, trzeba stwierdzić, f r  
początki pracy są zadaw alajace Spółdzielnia 
jest lojalna względem Hurtoyeni, gdyż przeko 
-.cała se że kupno towarów w Związku jest naj- 
korzystniejszi Lokal spółdzielni mieści się w 
domu Kasy Stefczeka, poza obrebem  m iastecz 
ka, co jest trochę niedogodne. W m iasteczko 
spółdzielnia nie mogła znaleźć lokalu, do czego 
pizyczyniti się kupcy.
Jakkolw iek Kurzoniec leży w odległości 1,5 km 
mi stacji kolejow ej mus; tow ar sprow adzać 
ltońm, z odległej W-ilcjki, gdyż brak  urządzefr 
stacyjnych uniem ożliw ia tran sp o rt koleją na 
miejsce przeznaczenia.

Kzeez jasna, tran sp o rt kołowy podraża zna 
ezni. ceny toyyarów Kurzeniec jest dość zyvar- 
tym i żyywym ośrodkiem  gospodarczym, gdvż 
są tu dwa tułyriy. dw a tartak i, gorzelnia, dw ie 
sm olarnie, stąd też straty  spow odowane bra 
kiem stacji tow arow ej dla tej m iejscowości 
znaczne. Ludność od dłuższego czasu bezsku 
lecznic kołacze do władz państw ow ych w te j 
sprawie

Zjazd spółditoK tfw  w Łodci
Dniu 20 i-zorwra hr. yy Urzędzie W ojew ódz 

kim yv i.ontzi odbyt sń; pod przeinodnictiuem  
mojemodi/ 4. Uaukc - Nowaka  zjazd poświęcę 
ny zagadnieniom  spółdzielczym na terenie wo 
jewództwa łódziLieigo. W  zjoźdze wzięli udział: 
grupa regjoim/lna posłów i semrtorów, naorelni 
cy wydziałów Urzędu W oji wódzikiego. przed 
st°iyyicielc sautorzadyi gospodarczego oraz liczni 
działacze spółdzielczy z terenu.

Beferafy yy-ygłosili: Kr. Ila.jkom ski, dyr. Okrę 
goiwego Związiku Spółdz. Hoiln. i Z. r. - G->sp. 
w 4Vars/.awie o obcejtytn stanie i dalszych maż. 
liwośćuiioh sjiółdzielni rolniczo - handlów yc > 
i m leczarskich. H. Kucharczyk — o działalnoś 
ci spófdiziciiini oszćzędnoiścrowo - poży,—?kowvrb 
oraz Si. Dippel, dyr. „Społem 1 Związku Spold/ 
Spoż. R. P. o sianie i planach p r a c s p ó łd z ie ln i  
spożywców i Banku „Społem". Po ożyw ianej 
dyskusji p. w ojewoda, reasum ując wywody 
ferentów  i mówców, podkreślił znaczenie istnie 
jące j planowości yy dziedzinie spółdzielni ml«* 
ezarskk-h oraz wyraz.ił apel o opracow anie jk> 
dołmych planów dla innych typów sjiółdzielni

KALENDARZYK CZYNNOŚCI 
aia właax spAłdzielni na l-szą 

odłowę lip,ca
Ay.elarle 1 kładkę lustracy jna za m. lipiec.
sk ładk i do l hezpieezalni Społecznej i poc* 

tek dot-hoclowy wpłacić przed 7-ym.
Do 15 vrpladć euliezkę nn podatek od obrą- 

l«, osiągniętego z iiietzłoukanii w m aju odJi 
czając artykuły  o scalonym  poiialku.

Przysłać do Związku spraw ozdanie raehnn 
koyye za ll-gi kyyartał r. b

Pi-acęnly i ruty pożyi zek płatne półrocznie 
zaraz uregnlow ać *

Z ebrania dzielnicowe i w alne w spółdzicl- 
niach zwołać w połoyyie m iesiąca w celu udzie 
lenia in form acji o stanie i w ynikach dziaia! 
ności spółdzielni za 1-sze półrocze. W  spólilziel 
m ach należących do Zw. Spółdz. Spoż Rz. Pot 
ptłnom ocnicy pow inni złożyć, relacje ze Zjazdu 
ezeryvcow ego.
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i © t o r a m i  z  k r a f e s
Znieść opłaty za budowę studni

W iemy o tem dobrze, ie  są u  nas jeszcze 
lałe
« 8 ie  i m iasteczka nieposJadające ani jed  

nej studni
W oJę do wszystkiego czerpie sit; z rzek, s ta ­
wów, jezior i t. d. Tamże kąpią się ludzie i zwie 
rzęta, tam  m yje się różne sprzęty, pierze bietiz 
aę, ba, naw et moczy konopie. Tamże wrzuca 
się zdechłe psy, koty, t. zw. łożyska krow ie po 
ocieleniu się i i. d.

Są szczęśliwsze wsie i m iasteczka, k tó re  ma 
ją  chociaż jedną  studnię drew nianą, z k tórej 
woda nie jest wprawdzie sm aczna ćprzegniłe cern 
zow iny. poTosłc mchem. iraw ą i jnkiernś z'els 
kiem — skąd odzyw ają się niedołężne żaŁy) 
ale zato pozbaw iona owych .pierwiastków ".

Do najszczęśliwszych wsi i m :asteczek nale 
żą już te. Które m ają p rzynajm niej jeoną siud 
« ię  m urow aną, Tu ichnie już, że się tak wyra 
źę, E uroną.

Sięgnijm y do przyczyny Najpierw tradycja, 
b rak  „mody ‘, potem  w ojna, wreszcie kryzys i t. 
d. Jednak  postęp i kultura robią swoje. Wieś 
juz zrozum iała, że bez m urow anej studni nie-

Smorconie

Kurienlec

m a dobrej wody, wreszcie, że woda na  wlas- 
n rm  podwórku — to wielkie dobrodziejstwo 
pod każdym  względem. To leż

.studnia m urow ana jest dzisiaj 
m arzeniem  każdego w ieśniaka.

Niestety, ty tko m arzeniem , bo to jakoś cięż 
ko się koreluje. A najgorzej już jest z opłatą 
na budowę studn i:

siedem  zł.!!!
(N iektóre gminy pobierają  podobno 2 zł., ale 
jednak pobierają). Czyż zatem pocieranie 7 zł. 
na praw o wyrbuduwania studni (która kosztuje 
około 30 cł.) jest propagandą higjeny? Nie.

A więc, jeśli dbam y o wieś, jeśli m am y na 
my.śh zw alczane  chorób zakaźnych i pożarów 
(zapomogi wynoszą stokroć więcej niż pobiera 
ne opłaty)

zn ieść należy ezem prędzej 
opłaty  gm inne za budow ę studni.

To będzie najlepszą propagandą higjeny na 
wsi.

,1. HOPwO.

Pomnik H arsi& lka i  B rasiaw  u 
zostanie odsłonięty 26 lipca

W obec niezalkończenia prac technicz  
nycli przy ustawianiu  pomni'};a Marszał 
ka w Brasławiu oraz niem ożliwości u 
porządkowania placu do dnia 12 lipca 
rb. Komitet Powiatowy Uczczenia Pa­
mięci Marszalka Józefa Piłsudskiego na 
oMatniem posiedzeniu postanowił ter­
min odsłonięcia pomnika przesunąć z 
dnia 12 lipca na dzień 26 lipca rb.

Pozafem  na kimże posiedzeniu zo­
stał om ów ion y  program uroczystości o 
raz sprawa ‘zakwaterowania i w yżyw ie ­
nia przybywających na len dzień do 
Bra sławi a gości.

Organizacje prowadzące przysposo­
bienie  w ojskow e zarządziły komcenlrac 
ję swych oddziałów w Brasławiu, gdyż 
w ezm ą one udział w uroczystości odsło  
męcia pomnika.

— PIERWSZA KOMUN JA ŚW. W  ub. nie
dzielę przystępow ało przeszło 110 dziatwy szkol 
nej p ara fji sm orgońskiej w m iejscowym  koście 
le parafja lnym  do pierw szej Kom unji Sw. W 
uroczystej procesji w prowadzono ją  do kośeio 
ła, gdzie po po rannej Mszy ś\v. księża udzie­
lali dziatw ie kom unji. Rodzice postarali się o 
to, żeby ich pociechy w tym dniu tak uroczy­
stym m iały odpow iednie stroje. Szkoda tylko, 
że nie pom yślano o tej nielicznej dziatwie ze 
wsi. k tó ra  z b raku  obuw ia boso przystępow ała 
do pierw szej Kom unji Sw, W otoczeniu odśw ięt 
n:e ubranych  dzieci b iedna dzieciarnia w iejska 
czuła się bardzo nieswojo. Zam iast radosnego 
uśm iechu zabłysły łzy w je j o.zacli. —st.

— POŻYTECZNA NOWOŚĆ. R okrocznie 
rozsadzano przy ulicą,ęh naszego m iasta szereg 
drzew , które sczasem uległy zniszczeniu. W  tym 
roku Z arząd Miasta zab ra ł energicznie do 
zabezpieczenia dotąd jeszcze istniejącego drze­
wostanu, k tóry  jest praw dziw ą ozdobą ulic n a ­
szego miasrn. W  tym celu otoczono wszystkie 
drzew ka i m ałe pędy przy ulicach odpow ied­
n im i  ogrodzeniam i

Katastrofalne zbiory siana
Z P ostaw  donoszą:
Panujące upały postaw iły  m iejsco ­

w ych  j*oJiiików w obec sy tu acji, którą  
n ależy  uznać za katastrofalną. Zboża  
dojrzały przedw cześn ie, n im  zdążyły  
rozw inąć się  do n orm alnego stanu, a w  
m iejscow ościach  p iaszczystych , w yżej 
p ołożon ych  zostaty  doszczętn ie w ypału  
ne. S tosunkow o niezłe u k azały  się  koni

Ziarno ź>ta me będzie nadawało się do siewu
W skutek d łu gotrw ałej posuchy żyto  

na terenie pow iatu  brasław sk iego  ztipeł 
m e już d ojrzało  i w ostatn ich  dniach  
rozpoczęły  się  żn iw a.

Zbiory tegoroczne zapow iadają się

— REHABILITACJA WÓJTA GMINY. W  du. 
8 m arcu 1936 roku został p rzytrzym any przez 
władze sądowe Franciszek Rusiecki, wójt gm i­
ny  Kurzeniec, którego na drugi dzień zw olnio­
na, w ytuezająe jednocześnie śledztwo sądow e 
w spraw ie zaieu tów  o rzekom o popełniane n a ­
dużycia w zw iązku z jego długolelniem  urzędo 
waiticm w charak terze  w ójta gminy Budsłow.

W  zw iązku z wytoczeniem śledztw a ,p. Ku- 
aieeki został zaw ieszony w ozyunościach urzę 
■dowych, jaKo w ójt gminy Kurzenicc.

W astanueh  dniach czerw ca r. b. spraw a 
aostola um orzona przez wiadzc sądowi1, tem 
sam em  p. Rusiecki zosluł oczyszczony od sta­
w ianych mu izarzutów, a w dniu 1 lipca r. b., 
kn ogólnem u zadow oleniu m ieszkańców  gminy 
Kurzenie? i w spółpracow ników , objął p jnow  
nie urzędow anie w gm inie Kurzenie?. ARG.

ogromny pożar lasów i torfu 
w pow. brasławskim

• W-*ku!ok długotrw ałej posucnj w dniu 30 
ub. m. na terenie gnT. m iorskiej zapaliły się tor 
ty  na m szarach, należących do M ikołaja Char 
ozeuiki. a w diliaich następnych pożar przerz-i 
cił się na teren lasów państwow ych i Ajzemsztad 
ta, przestrzeń których wynosi akoło 5.000 ha.

Zmobilizowana natychm iast akcja  ra tow ni­
cza doprow adziła do ugaszenia pożaru w la ­
sach państwow ych, natom iast w lasach Aj zen 
sztadta po»żar trw a w dalszym ciągu, jak rów­
nież w rozm aitych m iejscach palą się torfow i

ska na kom pleksie, k tó ry  w całości wynosi oku 
ło 10.000 ha.

P rzy  akcji gaszenia ognia pracow ało 25,j o 
sób, obecnie j:a!naik w ładze aclminretracyjne po 
teciły ilość ludzi zwiększyć’, a to w obawie, by 
pożar nie pirzoTmucił się znowu do lasów, ze 
względu na bliskie sąsiedztwo m szarów, k tó ­
rych ugasić nie można.

Jak  dotychczas straty  obliczane są na sumę 
oikoło 20.000 zł.

Brasław

eżyny, natom iast traw y, sądząc po do­
tychczasow ych  sianokosach , dały  w w ic  
lu m iejscach  za led w ie p ołow ę przecięt 
nych zbiorów  W  szczególn ości dotkntę  
ła  k lęską jest środkow a część pow iatu , 
a m ianow icie gm ina w oropajew ska, w  
której n ie  b y ło  od w ielu  tygodni o p a ­
dów  atm osferyczn ych , przelotne zaś bu 
pł-c ] d eszcze przechodziły  obok.

źle , gd yż zachodzi obaw a, że  zbył szyb  
k ie dojrzew anie ży ła  na gruntaeh p ias- 
czystyeh  nie- w yk szta łciło  ziarna, tak że 
gdzien iegdzie n ie bodzie się ono nada 
u a ło  do siew u.

— INTENSYWNE ROBOTY MELJORACYJ- 
S E  W roku bieżącym  na teremue pow iatu b ras 
ławsikiego są prow adzone bardzo intensyw nie 
roboty m elioracyjne. W edług planu pracy w r.
i. ma być wyKopanyeh 28 kilom etrów  bieżą

cych rowów, k tóre ouwjdni-ą przeszło 530 hek 
tarów  gruntów  podm okłych w trzech gmina/ctu 
przebrodzk:ej. jocLdkiej, wiozkiej i brasław shiej.

Prace m e łjo rac jjn e  prow adzone są na pod. 
stawie uis.taiwy o  świadczeniach w naturze.

 G L  W  F. OPIEKUJE SIĘ BIEDNĄ-
DŻIA fW Ą. U tartym  zw yczajem C entralny In 
sty tu t Wyichawania Fizycznego im. Pierwszego- 
Marszałka Polski Józeta Piłsudskiego, podczas, 
pobytu na obozach letnich w B rasław iu rozta 
cza opiekę nad  biedną dzi-ajkwą z Brashiwla i. 
..lonlikkich wsi, udzielając jcuno-raizowego p o sil 
ku „ raz  ucząc pieśni i zabaw

W roku bieżącym akcja  ta została i azpoczę 
la w dn 2 bm. i obe jn re  ponaa 60 dzieci.

-.ROZW IĄZa s IE SZEREGU ORGANIZA- 
CY J LITEMSKiK1H. S tarosta pow iatow y braslaw  
ski rozw iązał oddziały litewskiego T-wa sw. Ka 
tzimiarza w Gierdziunach, gm rymuszańs-kiej ii 
Ffiehiszkaeh, gm. oipeskiej oraz oddział lilew 
skiego T-wa Rolniczego w Antaldzc, gin. rym  
szańsi- ej, gdyż działalność tych oddziałów mofc 
ła zagrażać spokojow i publicznemu

Stwierdzonym zostało wedle dochodzeń, że- 
członkowie rozw iązanych oddziałów szerzvii‘ 
nienaw iść nnętizy mieszkańcam i swych wsi. u- 
km dniając współżycie ludności litewski-ej z pot 
ską i białortLską. Pozaiem w ybitniejsi działacze 
tych oddziałów szerzyli wieści, mogące wywołać 
niepokój publiczny. fPał).

—  B I DOWA SZKÓŁ. W  ziwiązku z zamie- 
rzonem  budowam.ean przez Rząd po jednej szko  
le powszechnej w każdej gm inie pow iatu b ra  
sławskiego. W ydział Pow iatow y w B raaiaw ir 
na ostaitniem pos.edzeuiu przezneuzył z nad 
w y /k ' hudżełowe) zl. 15.000 na fundusz zapo

- v chh gmin, k tó re  o w łasnych siłach nie 
będą inogly budowy szkól przeprowadzić.

NA. F. O. N. Na oslatn iem  posiedzeniu 
i ' ydziat Powiatowy w Hrasławiu postanowi?- 
przeznaczyć kwotę zł. 5 000 na Funausz O brony 
N arodow ej z nadw yżki budżetow ej z lat pt 
przednich.

Mintów
-  -sPŁONĄŁ W AGON W  POCIĄGU TOWA 

H OW t.iI. W dniu 4 b. m. okoh> godz. 4 rano 
o!*.s(uga pociągu tow arow ego Nr, 24 t, zdążają 
cego z Suwałk do Grodna, zauw ażyła na 6 km. 
pnzed stac ją  Grodno, ogień i dym. w ydobyw ają 
ey się z wagonu napełnionego karp iną prze­
znaczoną do sm alarn j Pociąg natychm iast m  
trzym ano i palący się wagon odczepiono. Na 
ra t.m ck  pośpieszył pluton w artow niczy 81 p. p., 
stacjonow any w pobliskiej wsi Czecliowszczyż 
n e Przybyła rów nież ochotnicza straż  pożarna 
K (.rodna. Minio akcji ra tunkow ej wagou spło 
iiął doszczętnie Po godzinnej przeszło pracy 
nad pczyszczcniem toru , pociąg wychodzący * 
Grodiu. do Suwytik odszedł z 45 niinutow em  o 
późnieniem . Pożar w ybuchł od iskry z loko­
motywy
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Koniec Toku jest głośny, jak huczny finał S/koła  
przedostaje się na boi ko, z boiska wychodzi na ulicę, 
rozbiega się na wycieczki, wtłacza się na statki i do 
poc' (gów, śpiewa i krzyczy, aż wszystko to pragnie  
rozsadzie sence. Ale w tym roku było inaczej.

* * *

Uriy się to napisze, robi się straszno Nie potrze­
buję opow.adać, jak to było wogóle? Każdy lo prze­
żywał sam dla siebie i każdy inaczej. Ale nawracam  
do ostatniego rozdziału, do radości wielkanocnej. Ody 
potem ściskałam płaczące dziewczynki, mówiłam ze 
łzam i <

—  Ach, ..przecieszyłyśmy się“ wtedy. Było nam  
zanadto wesoło. A On właśnie dogorywał...

—  To proszę pani było poto., abyśm y m iały siły 
przetrwać, —  pocieszała mię Henia, sama drżąca 
i blada.

W  szkole była martwa cisza —  Dzwonek n e 
dzwonił Na znak żałoby rozlegała się kołatka. W idok  
zbolałej twarzy dyrektorki pobudzał dziewczęta do 
łez. W szystko raniło serca. W szystko było  nie da

zniesienia. O, zrozumiejcie, żeśm y zapomniały na 
wet, że to był Bohater, Mąż Stanu, Wódz, Marszałek. 
Pam iętałyśm y, że był najukochańszy.

—  O, Dziadusni, Dziadusin —  łkały dziewczęta
—  Drogi, jed.yny! Czy Cię bolało?
—  I jak to boli przed śmiercią. Czv to bard/o  

straszno?
—  To nieprawda. Ja nigdy nie uwierzę. W prost 

m ów ię wam : nit wierzcie i to się odmieni —  krzy­
czała jakaś zrozpaczona...

* * *

Mówi się: trzeba panować nad sobą. No. a jakże 
tu panować, gdy unosiła nas groźna fala, co c h w la  
ciskając o skałę rozpaczy?

Jaka ciężka była dla nas modlitwa poranna1 
S /ły śm y  do sali, a tam od przeciwległej ściany w y ­
chodził nam na spotkanie „Błękitny Dziadek11 —  du 
żego portretu .Kuleszy. Taki swojski dawniej teraz 
był uroczysty, błyskał światłem przez krepę i w k w ia ­
tach był cały. W ięc zaraz dziewczęta gryzły usta, 
odwracały oczy i nie chciały pokazać, że się ciągle  
, .mażą“. Ale pierwsze dni wypełniła  jawna rozpacz, 
nieopisane przygnębienie. Takie wesołe, roześmiane  
klasy trw ały cichuteńkie i dziewczęta skarżyły się. 
że teraz dopiero wiedzą, jak ciężko jest przebrnąć 
przez wszystkie godziny dnia od rana aż. do wieczora, 
a potem znowu się budzić do tej samej rozpaczy.

Najweselsze dawniej dziewczynki by.ty naibar-

dzitj zrozpaczone. Wtenczas właśnie pokochałam  
/. całej duszy Wisię. Taki z niej wogóle chłopczyk!  
Czupryna krótka. Orzy błyszczące, zwinne nogi i nie- 
przemożona chęć do ruchu. Wiewiórka! Zawsze- 
uśmiechnieta ■ skłonna do pogawędki, przyjacielska, 
otwarta i szczera — w ydaw ała mi się m ało głęboka. 
Miałam wrażenie, że się w niej wszystko pieni p o  
wierzchu.

\  wtedy ? Przyszłam raz —  na jakiś trzeci dzień  
JX) tem strasznem —  bardzo wcześnie do szkoły  
Na którymś z korytarzy dojrzałam przy oknie sku  
loną figurkę. W  pochyleniu pieców i w  cały rysunku  
lej małej postaci tyle było smutku, źe spytałam przez  
Izy:

—  O czem tak myślisz, Wisiu?
—  Czy można myśleć o czem innem? —  od p o­

wiedziała, powoli zwracając ku mnie głowę.

I nagle cos się tak stało, że znalazłyśm y się  
w uścisku. Oszczędzając inną stronę, każda z nas  
mężnie pow strzym yw ała łzy.

—  Jest mi tżej. Teraz wierzę w to, że cierpienie- 
łączy —  szepnęła mi, gdyśm y szły po korytarzu 
Ale potem Wisia znów się załamała. Przestała na  
jakiś czas chodzić do szkoły. Napisała do mnie:  
„Tęsknię za Dziadusiem. Nie wiem, uie rozumiem, 
jak można będzie ż y ć  bez Niego1

tD. c. n )
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Kron ka kulturalna Wilna

Prof. Ba* Akdes Nimet 
u Turkologów Słuchatzy 

Szkoły Nauk Politycz­
nych w Wilnie

Bawiący od kilkunastu dni w Polsce ]>rot. 
Bay A lu lti Nimet w ub. sobotę był gościem Ko 
la  Turkologów  Słuchaczy Szkoły Nauiś Polilyor 
nycli w W ilnie.

Juk już donosiliśmy, celem podróży prof. 
Bey Akdes \ i rn e t‘a jest przeprow adzenie badań 
nad  stosunkam i polsko tureckiem i na podsta 
wie źródeł znajdujących się w bibljo tekach u ir 
wersyledkich w Polsce

W  \ \  Jr.ie prof. Bay Akdes Niimet bawi Już 
o d  lu lku dni. Po zwiedzeniu okolic i osiedli 
K araim ów  i m uzułm anów  na W ileńszczyźnie, 
p rof Bay A. Nimet zainteresow ał się działalnoś 
c ią  Koła Turkologów , jako  jedynem  w Polsce 
kołem  nairkowem młodzieży akadem ickiej, ży 
■o żnleresującem się życiem Turcji oraz slosun 
k am i polsko - tureckiem i, od chwili ich naw ią 
zania .

W  skrom nym  lokalu Kola powitał gościa 
.przemówieniem w języku tureckim  p. Wl. Jew 
isierww ki, prezes Koła Pokrótce scharakteryizo 
w ał rozw ój i działalność Koła oraz znaczenie 
d la  słud ju jących  język turecki w W ilnie. Prof. 
Bay Akdes Nimet odpow iedział również po tu 
recku, dziękując wszystkim zebranym  za miłe 
przyjęcie, jakiego doznał w Wilnie. Rył jedno 
cześnie zęiskoczony znajom ością języka tureckie 
go w W ilnie Podkreślił owocną pracę znalkomi 
togo orjen talisty  i w ybitnie zasłużonego na po 
hi tu iko log ji J. E. S. S. Szapszała. Na zakoń 
czenie zaznaczył o konieczności naw iązania ści 
iłlejszych stosunków  Koła Turkologow  z organ! 
zacjum , alkade.nickiemi w Turcji i przyrzekł 
sw oją pomoc da zrealizow ania tego celu

Licznie zgromadzeni sym patycy i członkowie 
Koła przy tureckiej czarnej kawie spędzili miile 
k ilk a  wieczornych godzin. T rzeba zaznaczyć żc 
prof. Bay Akdes Nimet rozm aw iał z gośćmi zu 
pełn ie  oiegle po polsku.

Jak  się dow iadujem y, proi Bay A Nimel po 
zwiedzeniu bdnjotek l niw ersyteckiej i W rób 
.ow.sKicl w tuczącym tygodniu opuszcza W ilno, 
u n a jąc  się do  Szwecji, gdzie w tam tejszych hi 
“bljotekach przeprow adzi poszukiwania dokumen 
tów  dotyczących stosunków  z T urcja za  cz i 
sów  K arola Gustawa i P io .ra Wielkiego.

51. Mer.

TEATR I MUZYKł
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

T eatr Miejski na Pohulance nieczynny do 
-o tw arcia sezonu zimowego.

MIEJSKI TEATR I.E T M  IV OGRODZIE 
PO-BERN ARDYNSK1M.

— ltziś. we w torek dnia 7.VII r i), o godz. 
&.15 wiecz T eatr Letni w Ogrodzie p o -fc rn a r-  
rtyńskim gra doskonalą kom cdję w 3-ch aktaen 
ć>t K iedjr.yńskicgo p. t. „Cudzik i S-ka“ z K. 
Dejunow iczem w roli głównej i z L. W ołlejką 
w roli ro sy jsk ieg j .m ig ran ta  Bulatina, oraz z 
pp. H. D rohocką, 1. Jasińską D etkowską. I. 
Górską, J. Polków ną, Liii Zielińską, S. Srćidką, 

.S. Sieziem ewskim . T. Surową i K. Utnikiem 
Reżyserow ał W Czeugery. Dekoracje W Ma- 
kojnika. Ceru zniżone.

K R O N I K A
W torek

7
Lipiec

DzlSi Cyrjaka i M etodego B.B. 
ju tro : Elżbiety K r, Prokopa

Wschód słońca — godz. 2 m. 54 

żach ó a  słońca — godz 7 m. 54

Spostrzażania Zakładu mciaai a o;(l U S. B 
■ rłllnia z dala 6 VII 1935 r

Tem peratura 759 
T em peratura średnia +  21 
T em peratura najw yższa +  24 
T em peratura najniższa -r lfi 
Opad—iśllad
W iałr połuian. zachodni 
Tendencja Ińkki wzrost 

•Uwagi: pogodnie, przelotny deszcz

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują nastęi>ujące apteki 
1) Sarola (Zarzecze 34); 2) Rodowicza (Ostro 

nram ska 4); 3) Roaneckiego I Win en sk a 8); Augu 
st-owskiego (Mickieiwcza 10).

RUCH POPULACYJNY:
— Z arejestrow ane uroczm y: 1) Pupiak  Wac 

law  Andrzej 2) Klimowicz Mieczysław
— Zgony: 1) Romanowski Stefan, 1 rok 2, 

Rancew Józef, lat 33; 3) NN. Ludwika, niemow­
lę; 4) Ju d k itn ic z  W ładysław 1 rok; a) Chowa- 
nowicz Gerszon, lat 9; 6) Szybowska Cliasia. 
lut 61.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

A partam enty , łazienki, telefony w podojach 
Ceny ba-d r o przystępne.

PRZYBYLI D O'W ILN A:
— Do H otelu St. Georges: M archew ianka

Maryla z Łodzi; prof. Tołw iński Tadeusz z 
W arszaw y: C onrads Gustaw kupiec z Berlina; 
Fogelneist l.celiman, haradl. z W arszaw y, S\v:ęc- 
ki S tanisław  z W ar .za wy: Zdaniewicz WTadys 
law z W arszaw y; Ruszczyc W ładysław  urz. B, 
Koln. z W arszaw y, Soborski Stanisław  z Ra 
dom ia; D em biński-Pióro Józef, sędzia z Zamo 
ścia: L-iehtenstein Józef z W arszaw y Sunder- 
land Stefan, inż. z W arszaw y; Jakubow ski An 
toni z W arszaw y; gen. Tokarzew ski Michał z 
W arszaw y; Rakowski Tadeusz, urz. z W arsza 
wy Rispingowa M arja z W arszawy; Stoińska 
Celina, naucz, z Poznania.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne
Telefony w pokojach. Winda osobow a

M IE J S K A
— K onferencja w spraw ach  turystyki. Na

7 b. m. M inisterstwo K om unikacji zwotato kon 
ferencję, pośw ięconą spraw om  turystycznym . 
Na konferencję, z W ilna z ram ien ia  Związku 
Turystyki w yjeżdżaj* w iceprezydent m iasta p. 
T. N agurski i p, Lewon.

— Nowa p art ja  dzieci w yjechała na kolon je 
letnie. W  dniach 3 i 4 hm. w yjechał na kolo 
nje letnie w Leoniszkacli II tu rnus biednych 
itzicci. Ogółem w yjechało 412 dzieci, w tem 
380 z w ileńskich szkół pow szechnych, 22 z 
przedszkoli .i 10 dz;eci z G dańska

— Gim nazjum  rosyjskie ubiegło m agistrat. 
Zarząd m iasta naw iązał p ertrak tac ję  z Kur ja  
M etropolitalną o w ydzierżaw ienie gm achu po 
daw nem  sejn inarjum  duchow nem  przy u l Osi

.  robram skiej. W gmachu tym m agistrat zam ie­
rza! ulokow ać szkołę pow szechną NT. 5, miesz 
czącą się przy ul. Piw nej. Szkolą ta  ma obec­
nie lokal wysoce nieodpowiedni.

P ertrak tac je  jednak  dla m agistratu  zakoń­
czyły się niepom yślnie, ponieważ k u rja  w y­
dzierżaw iła lokal gim nazjum  rosyjsk-iemup, któ 
re zaofiarow ało cenę wyższą, niż Z arząd m ie j­
ski.

— WALKA Z TAJNYM UBOJI M BYDŁA 1 
SPRZEDAŻĄ M E  OS TL' MI >1,0 W A N E GO MIĘSA. 
W  o.iągu ostatn ich  kilku tj godni lu strato rzy  Za 
rządu m iejskiego ujaw nili n a  terenie m iasta 6 
potajem nych i rzęzili, w  których dokonywano- u 
baju  bydła Mięso przechow yw ane bvło  w cuk 
ropnych w ar unik a d  i sanitarnych. Zakwesljono 
wano pi zeszło 100 kg -mięsa.

W łaścicjele potajem nych rzeźni pociągnięci 
zostali do surow ej odpow iedzialności karnej.

W OJSKOWA.
— NAJBLIŻSZE DODATKOWE POSIEDZE 

M E  KOMISJI POBOROWEJ N ajbliższe dodat 
kowe posiedzenie kom isji poborow ej wyznacza 
ne zostało na dzień 9 bm. Do przeglądu winni 
stawić -się wszyscy mężczyźni, (którzy do tych­
czas z jakichkolw iek powodów nie uregulow a­
li swego stosunku do wojska.

K om isja pobarow a urzędow ać będzie od go 
dżiny 8 rano w lokalu przy ul. R azyljańskiej 2.

(JOSPODARi X \
— PROJEKT BUDOWY NOWYCH TARTA 

KÓW W obec awoęlkszenia się eksportu drzewa 
zagranicę alktudlną się siata sprawa budow y no 
wych tartaków  na W ileńszczyźnie. N ad kw esija 
tą zastanaw iają się obecnie przem ysłow cy drze 
wni, k tó rzy  pragną iziracjonailizować nasz eks­
port, a przedew szystkieni pośw ięcić w ięcej m a  
gi obróbce drzewa.

Budowa nowych tartaków  o ile zosta­
nie sfinalizow ana — przyczyni się niew ątpliw ie 
do ożywienia się -życia gospodarczego na n a ­
szych iztiemiach, a w pierwszym  rzędzie o d tg ia  
dużą rolę w walce z bezrobociem.

Dodać najeży, -że drzew em  -wiieńskiem zain 
teresow ali się nietylko Niemcy, którzy Dyli do­
tychczas pokaźnym  odbiorca, ale także i rynek 
angielski.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
— Z arząd Oddziału W ileńskiego Związku

Księgowych w Polsce w w ykonaniu uchw ały z 
ilnia 30 czerwca r. b. podaje do wiad,,mości 
członków i buchalterów  nieslow arzyszonych. iż 
w dniu 8 lipca r. b. o godz. 8 w ieczór w lo 
kalu Unji Pracow ników  Umysłowych (W ileńska 
29 — Pracum ) wice-prezes żarządu  kol. J. Ma 

.licki wygłosi referat na tem at „Spraw ozdanie 
ze zjazdu księgowych w Łodzi“ . W stęp bezpłat 
ny. —  Ze względu na aktualność tem atu obce 
liość w szystkich buchalterów  jest pożądana.

Su sś a: płoną ;<a i
W  POM ItZISM EN SklM .

M duiu  22 ul), m. U eksander Tobola, m c 
Łoi. Bac-hiry gm liern.anow ickiej pow. dziś 
nieńskiego zameldował policji o  paleniu się to r 
fow tska na granitach Abiama Ko-Wera, m-ca wsi 
Sukunctk: gm. hermanoiwkikiej Pożar zlokali
zowano, okopując torfow isko row am i.

W lymże dniu wybu-chł pożar torfow iska 
ma przestrzeni oikolo 2 ha- na  gruntach Alcksan 
d ra  i Ju ljj Lagunów  m ców kol Stralica gru. 
herm anow ickiej.

W dniu 30 um. m. spalił się 1 ha lasu, nale­
żącego do maj. W oropajew o. W tymże dniu 
pow stał pożar około wsi Ziemcy gm woropa 
jewsJćiej, iktó-ry zniszczył 2—3 ha lasu, należą 

-•cego d o  tegoż m ajątku
W dniu 2 I). m. w m ieskaniu W eroniki Ku 

raszew iczow ej, w kol. Zarzc-tizc, gm. tużeckiej, 
pow stał pożar, który  strawi! dom mieszkalny 
Malwiny kuraszew iczow ej.

2 b. m. m-c kol. Lipowy Ostrów, gm her- 
• m anowick lej, W iktor Rymdzionek zam cidow af 
policji że w nocy na 2 b . lii. spalit się iego 
■dom. Dochodzi niem ustalono, że w dniu 1 b. nr. 
wieczorem poszkodow any palił w piecu i po­
zostawił liieugaszone węgle.

2 b. m. w czasie burzy od uderzenia p!o 
ru n a  spalił się dom mieszkalny braci Paw ła i 
.Lucjana B ab tów we w-łi Kwarze, gm. glęboc- 
'k itj. poszkodow ani ob liczają stra ty  na zlotj cli 
;2.0t i>.

2 b. m. o g 17 w czasie burzy spalit się 
■wskutek uderzenia p.-oruna chlew Jozefa Olech 
uowicza » f  wsi Ławce, gm glębockiej.

27 ul), m. we WS1 B ujaki, gni. glębockiej 
spaliła  się łaźnia Antoniego Rusaka.

W  dniu 2 bm. przez teren gmin> w oropa je 
w-skiej przeszła burza k tó ra  w maj. i kol. Po 
ław o wywróciła chlew  i w yrw ała dacii z domu. 
chlew u i tlw-óch stodół, a w sąsiedniej wsi A 
łaszki Małe w ywróciła stodołę, a z 2 stodół zer 
w ała dachy

\ \  POW. POSTAWSK1M.
2 b. ni. od uderzenia pioruna spłonęły 4 

stodoły wt- wsi B u d z ie w ir z e .  gm. m iatlziolskiej,

należące tlo Jakólia Kotbuna, M arcina Kiąmia- 
czyca, A leksandra Litw ino wicza, Michała Litwi 
uowicza oraz w ko.l Nawry gm. miadziolskie.j, 
rów nież od uderzenia p ioruna spłonął dom mie 
szkalny i chlew, należące do Nadziei W aluko- 
wej. Tejże nocy we wsi Lejce gm. żośniańskiej 
również od uderzenia pioruna spaliła się łaźnia 
Jana Bawrtanow icza.

W POW  MOLODECZANSK1M
W dniu 29 ub. m. spaliło się około 4 ha 

lasu w w ieku il-ai 2 j i około 2 ha  wyrębów uaie 
żącycli do Einiki Gnartowskicgo, m-ca maj. No 
we Pole gm. kródeckiej, pow. m ołodeczańskie 
go

Zach rdz i podejrzenie, że pożar now stal wsku 
tek podpalenia lasu przez Leona P iesjkura i je 
go trzech synów, m-ców wsi Nowosiołki, gm. 
gródeckiej.

W dmiiu 2 bm. wiskultdk uderzeniu pioruna 
spalił się stóg siana Stefana Czajewskiego na łą 
kach około wsi Cywklówk-a bm. m olodeczańs 
Uie-j.

3 Ii. m. vce wsi Jauiew icze, gm. bienickiej, 
w czasie szalejącej burzy w skutek uderzania 
p io runa pow stał pożar, w skutek którego spło­
n ę ły

stodoła z szopą. w art. 550 zł. w raz ze znaj 
du jąrem  się w nich sianem  kon.czyną i zbo­
żem. w ari. zt. 615 — Borysa Jużyka:

stodoła i sz-opa z narzędziam i roluiczem i : 
pa izą  dla bydła —  P io tra  Jużyka, w art. zł
1.310 i

chlew, dach na spichrzu i narzędzia rolnicze 
Aleksego D rem bluka —  straly zt. 472.

W  POW. SVMĘCIAN.SKIM.
1 1). m. o god. 22 pow sta ł pożar w lesie maj. 

Sm elinka, gm. daugicliskicj, należącym  do ad ­
w okata Jakólia Sterkiew icza, z.am. w W ilnie. 
Pożar był przyziem ny W ypaliło się około 50 
ha wrzosu i traw y oraz został opalony drzewo 
slan do wysokości 2 m.

2 lipeu r, b. o godz. 10 pow slał pożar lasu 
należącego do Moniki Rurbow ejz zam w zaśc 
Paszu liibzk i, gm koityniańskiej. W yp tliło się

około 20 ha lasu 20 letniego. Pożar byl p rzy ­
ziemny

2 1). m. pow stał pożar w lesie należącym  do 
Bera T abachow icza i Cadyka Pupiskiego w kol. 
Koityuiany, gm. koityniańskiej. Skutkiem  po­
żaru spaliło się około 2 ha trawy.

W POW . OSZWIAŃSKM.
4 lipca r. b. pow sta pożar lasu w m aj. łą>- 

sza, gm. polauskiej, należącym  do M arji Do­
brzyńskiej. W ypaliło się około 12 ha zarośli. 
Poszkodow ana oblicza stra ty  na zł. 1.200

MP"f
,sV'<v

W dni,u 28 ub. ni. na pa-stwisku iia-Ic-żącem 
do mieszkaiiców m. ()]>sy (,pow. brasłaiw.ski) po 
wstał -pożar, wskutek którego spaliło  się około 
2 ha traw y, mchu i podszyciu leśnego. Nu przy 
ległej łąco. należącej do Józefa Pietkiew icza, 
m-ća Qpsy, wy nu lii,, si-- nkoło pół ha trawy 1 
zostały uszkodzone drzewka.

28 id), ni. w kol Niwn.iki, gru. przebrod_- 
kiej ,po,w. brmsławskiugo, spaliła śie steiTa sło 
my, oikoło 17-00 kg., natężą ca do Pacliom ija Bo 
rom ikowa.

28 ub. m. spalił się las na przestrze-ni 4 ha, 
slano-wiącY v łasność Jana i W ilolda Kusboirs- 
kich, iz-ain we wsi R a u a io ,  gm. rudzi-skiej. Po 
ża,r po-wshił od pazo-stawion-ega ogniska prze-z 
pa-stueha Rolesła-wę-i Anioniewicza, lal 16. m-ca 
wsi Lipoiaki, gm . rudziskiej.

W fhliui 26 uh. ni. w zja.śc. Powoksza, gminy 
mickuusk.iej. wskutek u-derzeu i a pioruna spalił 
się dom mieszkalny z urządzeniem  doanoiwem 
i uhruiiiem Bronisław a Jan-oiw icza.

29 uh. ni. spaliło się około 70 ha lasu pań 
slw-o-wego- av wieku 25—30 1 , natożące-gn do nad 
leśnictwa Nowa W ilejka na terenie gminy mic 
kuńskioj.

W dniu 30 uh. ni. we 'wsi Kieijpamy, gm. tu r 
gielskiej. wskutek wadliwego stanu  kom ina spa 
lii się dom  mieszkalny, cldew i stodoła Michała 
Piiilkiowicz-a i stodoła Adauia Atraszkiewicza. 
Ponadto  spaliły się sprzęty domowe a w stodo 
le zbńrry konkiz.yny.

P r o w o k a t o r  ?
Z nastaniem  lata w ędrow ne orkiestry  i śpię-- 

wŁcy uliczni odw iedzają nasze podw órka. Za-i 
leżnie od zespołu i śpiewaka zanienia się bdpo- 
wiiednia wartość produkcji i repertuar. Słyszy 
się więc osta tn ie  i przedostatn ie  przeboje, ro ­
m anse cygańskie, pobożne pieśni i t. d. Ale rów  
nież i co innego. W  osta tn ią  sobotę na podw ór 
kacli przy ul. W ileńskiej grasow ał osobnik  
śpiew ający: „Polaku czy ci nie żal, że Żyd n ad  
tobą przewodzi ', i w dosyć długiej pieśni n a  
popularną m elodję „G órsla" rozw odził się n ad  
uprzyw ilejow aniem  Żydów w Polsce, u tysk iw ał 
na obsadzanie przez Żydów posad, p rzyp isu jąc  
im wyłączną winę za kryzys i bezrobocie, w re 
szcie w- imię miłości -ojczyzny wzywał ro d a ­
ków do ujęcia za broń, celem w ypędzenia 
wszystkich Żydów z granic Rzeczypospolitej 
Osobnik ów nie ograniczył się do śpiewu, lecz 
pow tarza! swą agitacje proizą

Pan ten mówił w ybitnie nie tutejszym  a k ­
centem . A więc przysłany? Poco w ta s im  ra ­
zie? W arto, by zadały  sobie lo pytanie w ładze 
bezpieczeństw a publicznego. Zrt.

Biskup obrządku iscfiGdniego 
w SłGnimie

W  dn 5 b. m. przybył do Słoniina Its. b iskup 
Czarnecki (obrządku wschodniego), który udał 
się na lu strację  placówek obrządku  w schodnie 
go na terenie pow iatu (Albertyn, Byteń, Syn 
kowicze). .,v' MJB

Ks. b iskupow i tow arzyszy miejscowy dzie­
kan ks- Fr. Kafr_rski.

 ̂ .-W*

Wzrost w iia d ó Y  os!ciędoościovycb 
P O  w c w w c a  1936 r.

W czerwcu wikiaoy o s zczędti-o scra/w e, jak 
również i liczba oszczędzających wyttiazały zna 
c-zny wzrost.

-Stan wkładów oszczędnościowych w ciągu 
m iesiąca zwiększył się o- 4.827.706 zi

Równocześnie ze wzrostem w kładów  oszczęd 
nościowych zw iększyła się w tyon czasie i licz 
ba oszczędzających o  39.683 nowych książeczek
o-szczędino-ścio-w yd i PKO.

Ogólny stan  czynnych kssążeozek oszczędno* 
ciowych na dzaeń 30 czerwca 1936 r, w ynosił 
2.108*017.

— (” )—

Wagon-Wystawa 
Abstynencka

Z iin-icjatywy Abstynenckiej Ligi Kolejo-wców 
i T w a , Mems“ dla wailki z alkono-lizmem, przy 
będzie do W ilna dnia 8 lipca b. r. W agon Wy 
stawa tbstyne-nckiej Ligi ho-lejO-wców i pozo 
stanie w W ilnie do dnia 13 lipca w łącz n w Wa 
goin—Wystaiwa będzie się znajdow ida na st 
W ilno — Osobowa, wejście o b .k  poczty. W stęp 
bezpłatny. W j.itaw a o tw arta od 9 godz. rano 
do 6 godz. wiecz. W ystawa budziła wszędzie 
wielkie zainteresowanie i cieszyła się wielka 
frekw encją w śród społeczeństwa, wojskowych i 
młodzieży szkolnej

R A D  JO
WILNO.

WTOREK, dn ia  7 lipca 1936 roku 
6.30: P ieśń; 6.33: Gimn.; 6.50: Muzyka z płyt; 

7.20: Dziennik por.; 7.30: P rogram  dzienuy; 
7,35: Giełda roln : 7.40: Muzyka (płyty); 8.00—  
11,57: Przerw a; 11,57: Czas: 12,00: H ejnał; — 
12,03: Koncert połudn.; 12^a: Zasady użj tko 
w am a konia roboczego, pog. roln. wygi. m jr. 
Jerzy Sleckiewicz; 13.05: Dziennik połudn.
13.15— 14.15: Muzyka popu larna; 14 15— 15.30- 
P rzerw a; 15,30 Muzyka (płyty).; 15.3,»: Zycie 
ku ltu ra lne; 15.40- W iad gospodarcze; 15.45: 
Skrzynka PKO.; 16.00: Muzyka (płyty): 16.30: 
Koncert w .ryk. chóru  L utnia pod d \r .  Jana  
Leśniew skiego; 16.45: Odczyt .0 K oncert; 
17.50: Luczyk — praw da i legenda, pog. 18.00 
Ze spraw- Hlewskich; 18,10: Audycja życzeń dla 
dzieci- 18,40: Koncert rek i.' 18,50: Pogadanka 
ak lualna; 19.00: Koncert rozryw kow y: 20.00: 
Duch wojewody, opera  kom. w 3 akiach Lud 
wika G rossm ana; W  przerw ach — Szkic litera 
cki: Dziennik wiecz.; W iad. sportow e; 22,55— 
23.00: O statnie wiadomości.

ŚRODA, dnia 8 Ipcn 1936 r.
6.3o”"pieśń; 6 33: Gimn., 6.50: M uzyka: 7.20: 

Dziennik por.; 7.30: P rogram  dz.; 7.35: ln fo r 
m acje; 7 .40:'Muzyka p o r ;  8,00- 11,57: P rze rw -;
11.E : ( zas; 1 2 .0 0 : H ejnał; 12,03: Muzyka lek 
ka z Basenu w C iechocinku. 12,n5: Skrzynka 
roln.; 13.05: Dziennik p«ł ; 13,15: Muzyka pop.
14.15—15.30: Przerw a; 15 3Q: Muzyka; 15,35- 
Żyeie ku ltu ralne; 15,40: W iad gospod.; 15 45: 
W esoła audycja dla dzieci; 16,15: ro n c e r t;  — 
17.00: Koncert kam eralny; 17,50: Anegdoty z 
życia B rala A lberta; 18,00: Utwory M. Rayela. 
18,40: Koncert reki.: 18.45: Pogadanka prop.; 
18,50 Pogadanka akl ; 19 00: Przygoda w Grin 
z.ingu. ("perełka; 20.00: Koncert życzeń; 20.30 
W ędrów ka m ikrofonu po prow incji; 20.50. Dz. 
w iecz; 2100: Pogadanka akt.; 21.05: 7 cyklu 
„Utwory F ryderyka ('li<>pina“ w w; t .  słynnych 
artystów ; 5  35; Beciial Jana  Rakowskiego: 
22.05: W iad. sportow e: 22,20: Koncert w wyk. 
Ork Kom. z W ilna; 22.55—23.00: (M atn ie  w i a 
domeśei
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Na wileńskim Druku
NIECH SIĘ POCIESZY, ZE ZOSTAŁA 

MARYNARKA...
Zygmunt BuikawsWi, (M oniuszki 7J złożył w 

p jł ic j i  m eldunek, św iadczący zarów no o jego 
roztargnieniu , jak  i o tem, że złodziejom  wileń 
A  m  nie z<ti»raiknie czasam i... gestu. Bukowski 
prze.. TG-ztargnienic zapom niał w lesie na  Zwie­
rzyńcu  m arynarkę. Połapał się już w ów rzas 
Iliady by ł w mieście, mimo to w rocn  d o  lasu  i 
x  raUrooicm 'zdziwieniem skonstatow ał, że  pozc 
staw iona m arynarka  wisi n a  tem sam em  .miej­
scu. Tylko drobnostka: bram zegarka i Kilku 
iłołych.

Buku wski nałożył m arynarkę  i corychlej po 
biegł do policji m eldow ać o  (kradzieży izegorka.

Cieszyłby się p rzynajm nie j że zostaw iono mu 
chociaż m arynarkę-

I
TEBORYSTKA...

Lljasu (Hezer (Straszuma 15; zgłosił się z pe 
wną m iną do  m ieszkania swego zi,„jomego A. 
Kowalskiego przy dl. L istopadow ej 1, by ząoać 
pokrycia należności za ,zaprotestow any weksel 
na zł. 60.— Żona Kowalskiego dowiedziawszy 
się o celu w izyty poprosiła go grzecznie zacze­
kać, zaś sama, jak  tw ierdzi Glezer, otworzyła 
szuriadę kom ody, co niezwykle ucieszyło wierzy 
cielą- m niem ał bowiem, że. Kowalska wręczy 
mju należny dług

Jakże wielkie było jego zdziwienie i p rzerażę 
nie, kiedy w ręiku K owalskiej ujrzał zam iast pie 
niędzy skierow aną do siebie lufę rew olw eru.

Kowalska m iała przy pom ocy rew olw eru ste 
Toryzować Glezera i zmusić' do w ydania weksla, 
k tó ry  podarła  na drobne strzępy.

Na podstaw ie zeznań Glezera Kowalską oraz 
obe jnego ipodczas zajścia ko lejarza Minkiewi
cza przytrzym ano.

«
KIEDA Ż W RESZCIE TEGO NIE BĘDZIE...

W czoraj w W ilnie janotowa.no dwa zam achy 
sam obójcze. Przy ul. Belmont 1;> w  zamiarze 
pozbaw ienia się życia o tru ła  się ługiem Jan ina 
Ruszasz.

Przy ul. Obozowej 24 zażyła esencji octowej 
S3-letnia M arja Marczenkowo 'pow ód — bez­
robocie!.

UPAŁY, UPAŁY.
W ilnianie skanżą się na upały. Lciekają z 

nusznego m iasta na brzegi rzęjki szukać senro 
mienia w nagrzanych falach V\ lliji. Lecz ni etyl 
k o  schronienia. Nioktórzy lubią wylęgiwać się 
n a  słońcu. W  pogoni za hępnzawyrci kolorem 
łydek naraża ją  lekkom yślnie swoje ciało, pra 
żąc się przez długie godziny, by następnie... 
przez szereg dn i chorow ać poważnie.

Jak  nais in te rn u ją , obecnie w szpitalach wi 
•eńskich przebyw a ponad 10 osób, bądź to po 
pam onych przez słońce, bądź takich, co, dostał.

porażenia słonecznego.
Szczególnie „rekordow ą ‘ pod tym względem 

była m iniona sobota
Miłośnicy plażow ania i opalan ia  się parnię 

lać  pow inni, że co za wiele — to niezdrowo.,

FOTOGRAF —  MOTOCA KLISTA.
M ikołaj Sawczyk (Pańska 7) z zaw odu foto 

gi af, z upodobania m otocyklista, jadąc  z nad 
m ierną szybkością przejechał K aiolinę Osta.zk t 
wą ( J a g i e l l o ń s k a  3), k tó ra  doznała ogólnych ob 
«i.eń ciała, saw czyk został lekko pokaleczony.

SKOK Z MOSTU DO W 1LJI.
W dn. 5 bm. o  g 22.55 w celu pozbaw ienia 

sl.- życia rzucił się do W ilji z Zielonego Mostu 
K azim ierz Stzostak (Szkapterna 47). Szostak 
wydobył z rzek i posterunkow y W ładysław Pa 
a ternak . Przyczyną usiłow ania sam obójstw a 
był brnk środków  inaterjalnych.

N a g ł y  z <.o n .
W' d n . 4  b .n . o  g o d z .  20  ,1(3 w  m ie s z k a n iu  

w la in e n  n a g le  z m a r !  er le r y to w a n y  p o s te r u .,  
k o w y  p o l i c j i  M ie c z y s ła w  P is a n e e k  i. P r z y c z y n a  
ś m ie r c i  n a r a z ie  n ie u s t a lo n a .  W et!tu ?  im o r m a e y j  
P I .i u k i o d  d łu ż s z e g o  c z .is u  o b ło ż n i e  c h o r o -  

.-.a ł.

POKĄSANY PRZEZ WILKA.
K onstanty Filipow iciz, gajowy lasów  Ponsry  

—  Jagieftonów ,; zgłosił się w czoraj do ainbula 
.orjrim  pogotow ia ratunkow ego z głęboką szar
paną rana  reki. .

Opowiedział, że został pokąsany przez glod
■ego wilka.

Odpis.

Z ad o w o lo n y  K tiient robi  n a m  r e k la m ę ,  
z d o b y w am y  tak ic h  przez rze te ln ą  o b s łu g ę  

i b e z p ła tn e  f a c h o w e  p o ra d y

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
w l.J . Krywko, WILNO, Zaw alna28, teł. 21-4R 

W ypożycza ln ia  opryskiwaczy

Nr. spr. t KA 97/35,

W Y U O K
W  IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

Działo się dnia 3 kw ietnia 1935 r
Sąd Apelacyjny w W ilnie W ydział 1 K arnj 

w składzie następującym : 
Przewodniczący Sędzia M. Suszczewicz

K. K wiatkow ski (sprawozd )
W. Skinder

P ro ta k u la n t: A. Kaduszkiewicz apł.
w obecności oskarżyciela pryw. W  Hulewicza 
po rcejKszmanui na posiedzeniu publiczuem w 
W ilnie sprawy z apelacji, złożonej od w yroku 
Sądu Okręgowego w W ilnie z dnia 9 stycznia 
1935 r. przez oskarżyciela pryw atnego W itolda 
Hulewicza w stosunku do Tadeusza Pasikow skie 
go i Jerzego Wyiszwmirskiego, oskarżon. z a rt 
2oó p 1 i 256 o L It. K. o  to,

1. Tadeusz Pasikowski, że w W ilnie w dn. 
9, 10 i 17 czerwca 1934 roku, działając w cha­
rak terze redak to ra  czasopisma „Słoiwo‘‘, ogłosił, 
czem podał do w iadom ości publicznej, w Nr. 
162 tego pisma, niepodpisany artykuł p. t. 
„Skarga i sfudja p. W itolda Hulewicza. D októr 
czy niedouczony student" oraz karykatu rę  w 
Nr. 155 p. t. „Chore dziecko", w których dopu­
ścił się zniesławienia W itolda Hulewicza, po- 
marw.ając go o to, że świadom ie niepraw nie 
używ ał tytułu „doktór" i  podawał się za ab ­
solwenta wydziału filozoficznego, chociaż w rze 
ezyw istości doktorem  nie jest i nie posiada afc- 
so tu torjum  żadnego uniw ersytetu, czem pon i­
żył W itolda Hulewicza w opinji publicznej.

2. Tadeusz Pasikow ski i Jerzy W yszom irski, 
że w dniiu 6 czerwca 1934 r. w W in ie , pierw ­
szy jak o  redak to r czasopism a „Słowo", a drugi 
jako  au tor artykułu  „Podiział psychofizyczny" 
ogłosili, czem podali do w iadomości publicznej 
w Nr. 151 „Słow a11, artykuł pod powyższym 
tytułem  w którym  działając św iadom ie wspólnie 
dopuścili się obrazy godności osobistej W itolda 
Hulewicza, nazyw ając g o  „atłetykiem  wogó- 
le do niczego", „bez żadnego intelektualnego po 
żytku dla ludzkości", „innem i słowy tum anem , 
k tórzy  tymże w yrokiem  Sądu Okręgowego w 
W ilnie z zarzucanych im pnzestępstw, w ym ie­
nionych w p. 1 i w p.. 2 zostali uniewinnien.

Na zasadzie art 68— 7.3, 10, 360—370, 499 
i 578 k. p. k., art. 42, 54 i 61 i 255 par. t i 3 
k. k., art. 50 i 53 p. o. k s.

o r z e k ł :
zaskarżony wyrok Sądu Okręgowego w W ilnie 
x dnia 9 stycznia 1935 r w części, dotyczącej 
uniewinnienia, osk. Tadeusza Pasikowskiego z 
art 255 par 1 k k. uchylić: tegoż Pasikow skie­
go uznać w innym zarzucanego mu czynu, op i­
sanego w p. 1 lit. a sentencji wyroku i na zasa­
dzie art. 255 par. 1 k. k. skaizać na karę dwóch 
tygodni aresztu oraz stu złotych grzywny, przy 
czem  w ykonanie kary pozbaw ienia wolności os­
karżonem u zawiesić na la t trzy Tytułem  opłaty 
sądow ej za obie instancje  pobrać od skazanego 
Pasikowskiego dwadizieścia dwa złote 50 gro­
szy, zasądzić od niego koszta postępów ’|nia w 
spraw ie. W pozostałych częściach tenże wyrok 
zatwierdzić. Dowody rzeczowe zatrzym ać przy 
spraw ie. Na zasadzie art. 255 par. 3 k. k  wy- . 
rok niniejszy ogłosić na koszt skazanego P asi­
kowskiego w czasopism ach: „Słowie", „Dzien­
niku W ileńskim  i „K urjcrze W ileńskim ".

Na oTvginale właściwe podpisy. Za zgodność, 
w/z sekretarz sądow y (—) W  Brzezińska.

Za zgodność:
PABIASZ 
Sekretarz 

P rok u ra tu ry  Okręgowej w W ilnie

WSZELKIE O G ŁO SZEN IA
PO CENACH BARDZO TANICH 

z a ł a t w i a

BIGRO OGŁOSZEŃ
Stefana Grabowskiego
w Wilnie — G aroarska  1 — Telefcn 82 

.Żądać  kosztorysów.

W m I!

R a b o w a n i korepetytor
udziela korepetycji z zakresu wszyst­
kich klas nowego i dawnego typu
g i m n a z j u m .  S u m i e n n y .  P r z y g o t o w u j e  
d o  e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  p o  w a ­
k a c j a c h .  Z g ł o s z e n i a  w a o m i n  t r a c )j 
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *  p o d  „ W .  K .

G ie łd a  zbożowo -to w aro w i 
i in ia isk a  w W ilnie

z dn ia  6 lipea 1936 r.
C m j i*  tow ar średniej handlow ej jako łc l pa,- 
y tet W ilao. ziem iopłody — w łsdnnlcnch wa> 
jeaaw yc m ąka otręby — w m ałejiz . ii śc. 
w s łe tycb  ze I S (100 kg); — xa iOOC clg 
£ y t  e I ateadart 700 g/l 13.— 13.50

II .  670 . 12.50 13.—
N i a i l e i  I , 74} ,  —

II 720 .  —
'ęczm ied I ,  onO » (knni.) 14 50 15.—

.  H 620 .  14.— 14.50
J  w t e .  I .  490 .  1J.75 14.25

II .  470 ,  13.25 13 75
Gryka I m 620 „ —

II „ 585 .  —
d ąk a  pazeaee  ga tuark  I wyciąg. 38.50 39.50 

a . .  ł— H 35 50 36.—
— ,  H B — —

I—s. 32.75 33.25
II— Ł 26.75 28.—
II—F 25.— 25.75
<1—CJ 22 25 22.50

.  kytele do 50% 22.75 23.—
., do 65% 2 0 — 2C.75
.  tezow e do 95 % 16.59 17 25

O tręby pazenne m iełk ie  przem iela
stand. 9.75 | o . _

O tręby żytnie przem iału n tan j. 9 — 9.25
Peluazka__________________________________

samobójstwo t  loóniaka
Michał Hrymki swlcz en wsi idysa, gm. krew  

skiej, pow oszrrtiańskiego, p o  sprzeczce ze iw o  
ją  narjeczo i.ą  Zofją Sikaśkiewiczówną, rm eszkan 
ką tejże wsi dokonał zam achu sam obójczego 
strze la jąc  z obciętego kaTubiou w głowę, • H b  
tek czego zm arł w szpitalu

T E A T R  L C  T N J

Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

CUDZIK I S-ka
Ceny zniżone

W yk. _
Ś n iadała  —
Groch izary  __
Lubin niebieaki 8,— 9.__
Siemię ln iane b. 90% I-co wag. a. za!. —

Loa ■teaaaryzow aayi 
n a p i na W o le ły a  baaia I 1280.— 1320.—

H H orodziej 156J — 1600.—
•  W iery ak. 216.50 1280.— 13*0.—
.  T raby  —

C zarna . H orodz. b . I ak. 103.10 1800.— 1840.—
K ędzia H orodz. „ „ „ 216.50 1300— IWO.—
T argaeiae mocz. eaort. 70/30 7 4 9 — 780 —

Pomimo sezonu letniego przebojowa atrakcja .P a ra m o u n ty ‘ l
Najpiękniejsze kobiety w pikantnej komedji muzycznej

Wiosna w Paryżu
P
A
N

__________________________________________________ J u ż  JUTRO w kinie „ H E L IO S "

DZIŚ. Niezwykłe dwa prz M E T D  A D A i  | T A  I I  W roli 9^*™ }
bo,e w Jc i n » n  programie: I  ■  ■ m W r ^ W Ł o i  ■  * % V 1  L .wrence Tibbett

W roli ałównej mistrz
f m bokserski 9 9 "  "-W M M  "  W / 1 / l l  świata Ł. Ca U -fli >ee

Dzlt n ieodw oła lnie o s ta tni dzień . Balkon na  wszystkie se anse  gr.
Już Jutro premjera. Przebój muzyczny p. t.

K W  . a  c  «  T A  ”
PIOSENKI ROSYJSKIE — CZAR TAŃCA — BAŁAŁAJKA*

s^yosj b? Wesoła w dów ka
W roi. głównych: Maurlce Chevaller i Jeannette Mae Donald. Reżyserja Ernest Lubitsch 

Na I program: Królowie śm iechu FLIP i FLAP jako „CYRKOWCY"
Balkon na  wszystkie se anse  25 gr. Początek seansów  o  gods. 4-ejj

C l I / I A T n i U i n  I Fl,m oprom ień , au reo lą  p iękna nieśmiert. muzyki F ra n c .  S c h u b e ru z

5WIA 0W 1 Niedokończona symfonja
W roli głównej Marta Eggerth i Hans Jaray. — Muzyka w r  ykonaniu  Wiedeńskiej Orkiestry 

Fiihaimonicznej. — — — Nad program: ATRAKCJE DŻWIF.KOWE

A f i M I C I f  A  II Dziś. Symfonja tytanicznych nam iętności p. t.

( B I T W A ) r urklza Yorisaka
W rolach głównych: Cnarles Bcyer, Annabella i Inklszynow

Nad program: DODATKI DŹWIĘKOWE. — Początek o g. 6-ej w niedziele  I Sw. o  4-ej pp

4.90  męskie  sandały  na 
gumie, 7.50 męs san-
lały na skórze, G 80 rn. 

pórbuty brez. na  skórze,
7.90 męskie  półbuty na 

łosiowej podeszwie
polska wytwór, obuwia

W . f i  O  W I C  K 1 
Wilno, Wielka 30

Wszystko na plażę:
kom pielow e szlafroki, 
ręczniki, prześcieradła, 
kapelusze, torebki, pa­
rasolki, pantofelki, pa 

ski, czepki
W .  N O W I C K I

Wilno, Wielka 30

Darmo
dajem y pr .ep isy  do 
konserwowania jarzyn 
przy zakupie słoi do 

*apraw „Irena*
D . - H .  „T . O dyniec"  
wł. M alicka— W ielka  19 

I Mick.ewicza 6

S P R Z E D A M
s p o w o d u  wyjazdu 

p i a n in o  maJki  Schm idt 
i W ern e r ,  u m e b lo w a n ie  
p o k o ju  s to ło w eg o ,  u  
m eblow anie p o k o ju  sy ­
p ia ln eg o .  Dow iedzieć  
się: Skopów ka II  m. 15 
w godz .  o d  10— 12 rano

Specjalista
wyrobów bateryjnych i 
ogniw galwanicznych z 
praktyką i doświadcze­
niami, poszukuje odp o ­
wiedniego zajęcia, wzgi. 
uruchom i fabrykę. Za­
interesowanych uprasza  
się zapodan ie  adresów 
do niniejszego pisma 

pod .Specjalis ta*

DC I I  O l

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wenerycz 
ne, narządów moc/ow 

od g. 9— 1 1 5—8 w.
DOKTOI

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kobiece, skór 
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
o J  godz. 12—2 1 4—7 w 

ul. Wil&Aska 28 m. 3 
teL 2-77.

Potrzebny
woźny od zaraz. W yma­
gan a  kaucja lub inne 
zabezpieczenie Adres 
w ndm. .Kurjera  Wil.“

DOKTOR

f s i u m o w i c z
Choroby weneryczne, 

skórne i moczrpłciowe 
Wielka 21, *el. A-21 

Przyim, od 9— 1 i J—7 
Niedziela 9— 1

M I E S Z K A N I E
5 pokojowe z kuchnią, 
suche, słoneczne, ze 
wszelkiemi wygodami 

do  wynajęcia 
Fabryczna 14, tel 7-91 

(Zwierzyniec) DOKTOR

Zaurman
choroby w eneryciaa, 

•kor te i m o cio ^e io w *  
S zo p a n a  3, t e l .  20-7'
Przyim. od 12—2 i 4—f

Wózek
dziecinny 

DO SPRZEDANIA  
Zarzecze 17 m, 6

Zakład FRYZJERSKI
p. f. „MAX“

Mickiewicza 30 
wykon, wszelkie roboty 
w zakres fryz. wchodź. 
Spec. trwała ondulacja

SKLEP 1 PRACOWNIA 
OBUWIA

Wl. Zubowicza
Wileńska 23 

przyjmuje obsta lunkb 
Wykonanie so lidne

UK ME U.
ZYGMUNT

KUDREWIC?
1 wenerycz., syfilis, 
ne i mo^zo płciowe 

p o w r ó c i ł  
Zamkowa 15, toL 19-6C 
Przyjm. od 8— I i 3—8

AKUsZERILa

M. Brzezin?
m asaż leczniczy 

I elektryzacj« 
Zwierzyniec, T. Zdna, 

na  lewo Gedyrninuwską 
hI. Grodzka 27

AKUSZERko*
M a r j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 1 , do  7 w. 
ul. 1- laoiAskiogo 5 — 18
róg Oflarnei (ob. Sądu)

PIANINO
lub FORTEPIAN kupię 

bez pośrednictwa 
ul. Bazyljańska 9 —<3

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
męski i dam ski

Jankleta
ul. Kalwaryjska 42 

W ykonuje solidnie o n ­
dulację trwałą. 

Ceny konkurencyjne
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